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DZIENNIK DLA DYSTRYKTU GALICYJSKIEGO
Nar. 317 — Kok 132 (3) Czwartek, 16 września 1943 *. DZIŚ: Ludmiły

JUTRO: Lamberta

Odparcie bolszewickich prób przełamania Imieniny króla Symeena II.
Naczelna Komenda Niemieckich 

Sil Zbrojnych komunikuje z GŁÓW
NEJ K W A TE R Y  FuH RERA w dniu 
15 września:

Na przyczółku mostowym" rzeki 
Kubań także wczoraj panowała oży
wiona działalność bojowa. Podczas 
Bezskutecznych ataków na odcinku 
Krymskaja stracili bolszewicy 32 
ezołgów.

Na południe i  w rejonie środkowym 
frontu wschodniego nieprzyjaciel 
kontynuował swoje próby przełama
nia zwłaszcza na odcinkach Krasno- 
nrmiejskoje, na południe i na zachód 
od Charkowa, nad Desną i pod Kiro- 
Wem. Odparto je w większości w u- 
porczywych walkach. W  różnych 
miejscach włamania wdrożono własne 
kontratak! Nowe gwałtowne ataki 
bolszewickie na południowy zachód od 
Biełyj załamały się mimo wprowadze
nia w akcję znacznych sił piechoty i 
czołgów.

W  zatoce fińskiej jednostki mary
narki wojennej zatopiły ścigacz bol
szewicki i strąciły w czasie potyczki 
2 atakujące bombowce.

Jednostki ubezpieczające jednego z

Mussolini rozmawia! 
z Fislareretn

BERLIN, 15. 9. —  Niemieckie bra
no informacyjne komunikuje, że Mus- 
Bolini natychmiast po swym uwolnie
niu rozmawiał telefonicznie z Fiihre- 
rem, Urzędowe niemieckie biuro in
formacyjne dodaje, że trudno jest o- 
Pisać uczucia, jakie ożywiały Fiihrera 
i  Duce w  czasie tej historycznej" roz
mowy. Obecnie Mussdłini udał się do 
swej rodziny, którą również uwolnił 
specjalny oddział wojskowy z miejsca 
internowania.

BERLIN , 15. 9. —  Członkowie nie
mieckich formacyj, które przyczyniły 
Się do uwolnienia Duce, otrzymali w y
sokie od/znaczenia.

Nowy gabinet 
bułgarski

SOFIA, 15. 9. —  W  Bułgarii utwo- 
myi się nowy rząd. Premierem i mi
nistrem finansów zamianowano Dobri 
Bo3zalova, ministrem spraw wewnę
trznych został Dotsze Christów, mi
nistrem wojny generał Russi Russev, 
ministrem handlu Dr Iwan Wasow, 
ministrem rolnictwa Dr Iwan Besin- 
Bov, ministrem kolei Christe Petrov, 
ministrem spraw zagranicznych Sa- 

Kirów, mindistrem sprawiedliwości 
Br Partov, ministrem e światy Prof. 
Jacov wreszcie ministrem budownic- 
twa Inż, Wassilew.

niemieckich konwojów, e s k a d ry  sa
molotów myśliwskich i niszczyciel
skich zestrzeliły u wybrzeża północ
nej Norwegii 34 aparatów spośród 
55 atakujących bolszewickich samolo
tów pościgowych.

W  ciężkich walkach obronnych na 
północ od Morza Azowskiego odzna
czył się szczególnie starszy żołnierz 
Riess z jednej kompanii strzelców 
pancernych. Zniszczył on 1 września 
w przeciągu krótkiego czasu 10 czoł
gów z 27, które przełamały się na od
cinku jednej kompanii.

Atak, skierowany na inwazyjne 
formacje brytyjsko - amerykańskie 
pod Salemo i pod Eboii dopitowadził 
wczoraj do wielkich sukcesów. Pew
na nieprzyjacielska grupa .bojowa zo
stała otoczaka, a druga zniszczona. 
Zdobyaz i liczba jeńców wzrasta 
stale. Nieprzyjaciel odrzuoony wczo
raj pod Eboli usadowił się pcid o- 
chromą swojej artylerii okrętowej 
w pobliżu wybrzeża w celu ponowne
go oporu.

Lotnictwo 'atakowało stale nieprzy
jacielską flotę inwazyjną. Trafiono 
niszcząco w 1 transportowi® c o  po
jemności 4000 toin, 5 dalszych o- 
krętów średniej wielkości otrzymały 
trafienia bombami ciężkiego kalibru. 
Niemieckie ściga cze storpedowały 
krążownik nieprzyjacielski i  opano
wały 2 włoskie żagiewce motorowe.

N a  wybrzeżu okupowanych wy
brzeży zachodnich i podczas spora-! 
dycznych nocnych lotów nękających 
Bad północnym terenem Rzeszy siły 
obrony przeciwlotniczej strąciły 3, 
a jednostki marynarki wojennej 5 
nieprzyjacielskich samolotów.

Wykonywanie transportów na ca
łym terenie wojennym stawia wszy
stkim placówkom transportowym 
najwyższe wymagania. W  czasie 
szybkiego przywrócenia do stanu po. 
przedniego zniszczonych dróg albo 
obejmowania nowych linii wyróżnia
ją  się znowuż ponownie ‘ pionierzy 
kolejowi i oddziały ruchu,

BERLIN , 15. 9. —  Postępy, jakie 
armia brytyjska na południowym 
cypiu Włoch, t. j. w  północnym re
jonie Kalabrii i  na połnoćny-zachód 
od Tarentu, zdołały uzyskać prze
ciwko słabym niemieckim ubezpie
czającym oddziałom, określa się w 
dobrze poinformowanych kolach sto
licy Rzeszy jako nieznaczne. W  cią
gu ostatnich 24-godzin niemieckie 
tylne straże nie posiadają już kon
taktu bojowego z jednostkami bry
tyjskimi,

Niemcy mogli dzięki temu ogra
niczyć się do bardzo starannego za
minowania opuszczonego przez siebie 
terenu i uczynienia go nie do przeby
cia przy pomocy wysadzeń i  innych

Nowa gen. franco
M ADRYT, 15. 9. —  Wobec garni

zonu w San Sebastian przemawiał 
Senerał Franco na temat udziału 
Kiszpanii w walkach o wolność Eu- 
I’°Py. Wskazał on na to, że obecna 
generacja zrządzeniem losu przeeho- 

ciężkie dni i że Hiszpania z da
wien dawna walczyła o to, aby kra
jowi swemu zdobyć potęgę. Hiszpa- 
1,Ia przeżyła ciężkie chwile aż do 
®kresu, kiedy doszła do wojny krzy
żowej o swą wolność i kiedy nare- 
®*cie zdobyła zwycięstwo.

Zwycięstwo to jest zwycięstwem 
Całego narodu i jego ślepej i nie
wzruszonej wiary. Krucjata hisz
pańska zjednoczyła wszystkich Hisz
panów, zjednoczyła naród z armią 
W jednej świętej myśli i w jednej 
Jedynej doktrynie. „Jest to“ , tak

podkreślił Franco, „codzienną mo
ją pracą, aby Hiszpanię obudzić 
i prowadzić ją do jedności, do 
ścisłego i zwartego zjednoczenia, 
które by na drodze, jaką kroczy oj
czyzna, nie znało rozdziału ani mię
dzy ludźmi ani między okolicami i 
które by postarało się o to, żeby 
droga ta była jasna i pełna właści
wego oświetlenia, które by nas jasno 
przenikało."

Generał Franco wyraził silne 
przekonanie, że jakiekolwiek by by
ły zmienne koleje losu rządzące 
światem, nikt nie pokusi się o to, 
by zmącić spokój ojczyzny i wolę 
narodu hiszpańskiego, skoro żołnie
rze jak i ludność staną w ścisłym 
złączeniu przy sobie ramię przy ra
mieniu.

pnaesahód taktycznych. Zdołano stwier 
dzić, że posuwanie się Anglików zo
stało tak skutecznie powstrzymane 
na całej linii, że w ciągu całego po
niedziałku nie doszło do żadnego 
kontaktu między formacjami nie
mieckimi i brytyjskimi.

BERLIN, 15. 3, — Niemieckie
wojska zmotoryzowane wkroczyły 
10 września do stolicy albańskiej 
Tirana. Ludność stała szpalerami 
na ulicach przemarszu wojsk nie
mieckich, wyrażając swoje sympatie 
dla niemieckich sił zbrojnych. Na
czelny dowódca włoskiej grupy 
wojsk Wschodu wydał rozkaz do 
podległych sobie formacyj, aby nie 
stawiały żadnego oporu wojskom 
niemieckim. Wobec tego formacje 
włoskie wydały swą ciężką broń. 
Obsadzenie ważnych strategicznie 
punktów w Albanii przez niemieckie 
siły zbrojne odbyło gię wszędzie bez 
żadnych tarć Oprócz lotnisk i waż
nych miast, w rękach niemieckich 
znajdują się również wszystkie sta
nowiska nadbrzeżne i drogi prze
smykowe, posiadające znaczenie o- 
bronne.
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SOFIA, 15. 9. —  Z okazji wczo
rajszych imienin króla Symeona I I  
odbyły się w całym kraju uroczy
stości. W  armii odbyły się zgodnie 
ze zwyczajem awanse według rocz
ników na pułkowników, majorów i  
kapitanów Również w dniu imie
nin króla ułaskawiono szereg ska
zańców.

Cała prasa poranna przyniosła 
wizerunek młodego króla, dając wy
raz nadziejom, jakie cały naród 
bułgarski w  nim pokłada.

Na zdjęciu widzimy króla Symeo
na przed oddziałem armii bułgaa* 
skiej.

Odwrót armii alianckiej spod Salem#
BERLIN , 15, 8. •-»- Tutejszy ko

respondent agencja „Telepress" do
wiaduje się z dobrze poinformowa
nego źródła:

W  ciągu ostatnich 24 godzin za
szła sensacyjna zmiana w walkach 
Niemców z brytyjsko-amerykańską 
armią inwazyjną w rejonie Salemo. 
Oddziały niemieckie osiągnęły tu wy
bitny sukces wojskowy w akcji, z 
formacjami alianckimi. Sukces ten 
jest poważny i na podstawie wypad
ków, jakie się rozegrały w ciągu 
witorku/ trudno jeszcze przewidzieć 
jego rozmiary. W  godzinach popo
łudniowych ub. poniedziałku amery
kańskie dywizje, znajdujące się w 
rejonie przyczółka mostowego na po
łudnie od Salemo, rozpoczęły panicz
ną ucieczkę w kierunku wybrzeża, 
aby tam osiągnąć okręty. W  tych 
warunkach sytuacja wojsk brytyj
skich w rejonie Salerno— Am alfi 
stała się trudną do zniesienia i we
dług ostatnich sprawozdań jest kwe- 
stją godzin dopóki wojska brytyj
skie połączą się w  odwrocie z Ame
rykanami. Aczkolwiek w obecnej 
chwili walki nie zostały ukończone, 
można już obecnie twierdzić, że dy
wizje niemieckie zadały formacjom 
inwazyjnym amerykańsko - brytyj
skim klęskę w zatoce Salemo. N i
szczycielską działalność tej akcji 
można porównać z ucieczką Angli
ków z Dunkierki w  roku 1940, oraz 
z nieudalą akcją inwazyjną w roku 
1943 pod Dieppe.

Wczesnym rankiem dnia 13 wrze
śnia na południe od miejscowości 
Eboli, leżącej w odległości 40 km 
na południowy wschód od Salerno, 
podjęły formacje amerykańskich 
wojsk pancernych i piechoty ponow
ne ataki na pozycje niemieckie le
żące na terenie pagórkowatym. W  
toku ciężkich i zaciętych walk, trwa
jących w ciągu przedpołudnia, zała
mał się atak amerykański. Kiedy w 
godzinach popołudniowych walki o- 
siągnęły punkt szczytowy, dywizje 
amerykańskie zostały zaskoczone 
niespodziewanym atakiem niemiec
kich czołgów i jednostek zmotoryzo
wanych. Gwałtowność tego ataku by
ła tak wieLka, że po krótkim czasie 
front amerykański uległ na szerokim 
odcinku przerwaniu i przelamaniij. 
Niemiecka komenda natychmiast wy

ciągnęła z te j sytuacji konsekwen
cje, dając rozkaz do szybkiego po
ścigu wycofujących się Amerykanów. 
Przy tej okazji niemieckie jednost
ki zmotoryzowane prześcignęły licz
ne amerykańskie grupy bojowe. Za
nim dowództwo amerykańskie mo
gło wydać skuteczne rozkazy prze
ciwdziałające tej akcji, niemieckie 
formacje niespodziewanie przecisnęły 
się do pozycyj ciężkiej artylerii a- 
merykańskiej. W  ataku zajmowano 
baterię po baterii. Kiedy w ten spo
sób pozbawiono wojska amerykań
skie wsparcia w postaci dział ciężko- 
kalibrowych, załamała się w  kon- 
cekwencjd siła prężna dywizyj ame
rykańskich. Według oględnych obli
czeń straty amerykańskie w pole
głych określić można na 8— 10.000 
żołnierzy. Należy się liczyć z tym, 
że identyczna liczba jeńców znalazła 
się w rękach niemieckich. Narazie 
trudno przewidzieć rozmiary zdoby
czy w postaci czołgów, dział i innej 
broni ciężkiej.

Liczne jednostki szybkobieżnych 
niemieckich samolotów bombowych 
i  bojowych oraz samolotów bliskiego 
wsparcia ustawicznie, zwalczają ame- 
rykańsko-brytyjskie statki floty 
transportowej, skoncentrowane w  za
toce Salerno.

BERLIN, 15. 9. —  Otrzymujemy 
dalsze uzupełniające szczegóły walk 
w rejonie Salemo: W  ciągu ponie
działku oraz nocy z poniedziałku na 
wtorek do wybrzeży zatoki Salemo

nadpłynęły alianckie okręty wojenne 
i  statki oraz liczne statki transporto
we oraz statki przeznaczone do lą
dowania. Wszystkie te okręty są pia
stę i nie posiadają żadnego ładunku. 
Na południowy wschód od Salerno 
zdołano naliczyć wiele krążowników i  
łodzi torperdowych .kantrtorpedow- 
ców oraz około 50 statków transpor
towych średniego i większego tona
żu. Ponadto zaobserwowano znaczną 
liczbę statków przeznaczonych do 
wysadzania oddziałów wojskowych. 
Wszystkie te jednostki najwidoczniej 
były przeznaczone do przewozu a- 
lianckich armii inwazyjnych spod 
Salemo.

BERLIN, 15. 9. —  W  wielu punk
tach zatoki Salemo zbierają się w 
całkowitym nieładzie jednotstki bry
tyjskie wszelkich rodzajów broni, zała
dowując się do stojących tani stat
ków i  jednostek przeznaczonych do 
wysadzania wojsk na ląd. Formacje 
te opuszczają na statkach zatokę, 
kierując się w  stronę południowo-za
chodnią. Jak wynika z obserwacyj, 
pierwsze statki brytyjskiej floty in
wazyjnej, które opuściły Salerno, u- 
siłowały wycofać się tuż koło wybrze
ża włoskiego w kierunku południo
wym. Statki te wzięły następnie kurs 
na Sycylię. Niemieckie samoloty za
atakowały je na pełnym morzu. W  
związku z powyższym statki zmieni
ły kurs, płynąc tyż kolo skalistego 
wybrzeża w nadziei, iż będą się tam 
czuły bezpieczniej przed niemieckimi 
nalotami niż na pełnym morzu.

Q t o s  d n i a
Czasopismo angielskie „News 

Leader" stwierdza co następuje: 
„Jest czas, byśmy to wypowie

dzieli. Pierwszy atak lotniczy na 
Hamburg oznacza zapoczątkowanie 
nowej ery, mianowicie ery zupełne
go zniszczenia tego wszystkiego, co 
zwykło się dotąd nazywać mianem 
„kultury zachodniej". W  dalszym 
ciągu czytamy w tym artykule: 

„Alianci starali się pierwotnie o 
to, aby -wyciąć drzewa kultury i cy
wilizacji. Obecnie zaczynają oni 
karczować także i pnie. Systematy
czna niszczenie miast i  pomników

kultury uważa się widocznie po 
stronie alianckiej za stałą zasadę. 
Przy tym dokonuje się tej sztuczki, 
że mówi się o sobie samym jako o 
„obrońcy kultury". W  sposób po
dobny niszczyli kiedyś Hunnowie 
skarby sztuki starej kultury. Ale 
nie ustanowili Hunnowie przy tym 
przynajmniej tezy, że walczą w i- 
mię demokracji, w imię wolności dla 
chrześcijaństwa. A  cóż tu dopiero 
w ogóle mówić o owych czterech 
pojęciach wolności lub o czymś po
dobnym, jak karta atlantycka!



W  K IL K U  W I E R S Z A C H
X  Ministerstwo wojny Stanów 

Zjednoczonych podało do wiadomo
ści, że szef lotnictwa armii lądowej 
Stanów Zjednoczonych Henry A r 
nold z Londynu, dokąd przybył przed 
tygodniem, powrócił do Waszyng
tonu,

Ą  Szwedzka łódź podwodna „Sjb- 
borrn", która na obszarze raf sztok
holmskich zatonęła przed rokiem 
najechana przez statek handlowy, 
została obecnie znowu oddana do 
służby.

i# Statystyka śmiertelności w 
Danii za rok 1842, wykazuje 9.6 wy
padków zgonów na 1000 mieszkań
ców. Stanowi to największy, zano
towany dotychczas spadek śmiertel
ności.

X  Frachtowiec hiszpański ,,An- 
tequera“ wyratował we wtorek 125 
członków załogi brytyjskiego kontr- 

. torpedowca, który w odległości 25 
minut od Gibraltaru skutkiem gwał
townej eksplozji stanął w płomie
niach i zatonął.

■to/ Z Waszyngtonu, donoszą, iż 
podczas lotów ćwiczebnych lotnic
twa północno-a-merykańskiago w 
jednym tylko dniu wydarzył się sze
reg nieszczęśliwych wypadków. Część 
załóg, która przy' tym straciła życie, 
została już odnaleziona.

@  Druga katastrofa kolejowa, ja 
ka wydarzyła się w ciągu 24 godzin 
w pobliżu Syracuse w Stanach Zjed
noczonych A. P. w stanie Cansas, 
pociągnęła za sobą -— według do
niesienia Reutera z Filadelfii —  
dotychczas 71 zabitych. Do szpitali 
przetransportowano 123 rannych, w 
tym znaczna Część bardzo ciężko.

□  Za kilka tygodni przeprowadzo
ne będą w Portugalii wielkie ćwi
czenia w zakresie wojskowej i cywil
nej obrony kraju. Ćwiczenia odby
wać się będą równolegle z wielkimi, 
corocznie przeprowadzanymi mane
wrami jesiennymi.

/\ B. premier francuski Edward 
Herriot popadł w obłąkanie. Od
wieziono go do zakładu dla "obłąka
nych koło Nancy-

@  Nowy poseł hiszpański dla U- 
rugwaju, Aąuilar Salas, przybył do 
Montevideo.

X  Admirał sir Soudholme Brown- 
rigg, o którego zaginięciu poprzednio 
donoszono, prawdopodobnie, jak do
nosi brytyjska służba informacyjna, 
zginął wcharakterze dowódcy, kieru
jącego konwojem.

■tej Sowiety wynajęły dalszych 7 
budynków w  stolicy Iranu. W  bu
dynkach tych mają być pomieszczo
ne biura władz wojskowych, GPU, 
wydział propagandy, szereg biur 
handlowych i organizacja szpiegow
ska.

ii) Pierwszy układ nowego rządu 
syryjskiego o charakterze zagraniez- 
no-pofitycaiiym dotyczy sprawy sto
sowania amerykańskiej ustawy lom
bardowej odnośnie do Syrii,

A  Jak podaje Domei z Hsing-Kin- 
gu, rząd Mandżukuo podał dziś do 
wiadomości, iż Lu Iwen mianowany 
został posłem Mandżukuo w Niem
czech, a równocześnie i w  Słowacji. 
Lu Iwen posiada już tytuł posła dla 
Bułgarii, Węgier, .Finlandii i Danii.

□  Kompetentne czynniki duńskie 
podają do wiadomości, iż z dniem 4 
października o godzinie 3-ciej rano 
kończy się czas letni na obszarze 
Danii.

(5) W  dniu 3 października wpro
wadzony będzie w Bułgarii czas środ
kowo-europejski. Z chwilą tą wszyst
kie zegary cofnięte będą o całą go
dzinę.

■tor W  Bliddendorf (Karyntia) w 
czasie burzy piorun zabił równocześ
nie pięcioro dzieci pewnego wieśniaka.

X  Z uwagi na brak deszczów nad 
aatoką Perską zanosi się na nieuro
dzaj, który pociągnie za sobą głód, 
jakiego w tych okolicach nie znano od 
przeszło 50-ciu lat.

®  Zastępca ministra spraw zagra
nicznych Mandżukuo, Takemi Miura 
mianowany został nadzwyczajnym 
posłem w Nankinie.

X  Gubernatorem wojskowym kolo
nii portugalskiej Angola mianowany 
został generał brygady Fernando 
Pacheco Yena.

□  Bułgarskie ministerstwo pracy 
w związku ze śmiercią króla Borysa 
z-wołało konferencję, by powziąć de
cyzję w sprawie utworzenia fundu
szu, obejmującego kwotę sto milio
nów lew, celem zbudowania na tere
nie Bułgarii całego szeregu żłóbków 
dziecięcych. Tym samym zrealiizowa- 
noby życzenie zmarłego cara Borysa, 
ikltórego opieką cieszyły sie zaw-sze 
dzieci bułgarskie.

Z d r a d a  B a d o g l i o  w  ś w i e t l e  u r z ę d o w y c h  i M u u m i ś w
BERLIN, 15. 9. —  Niemieckie 

ministerstw^ spraw zagranicznych 
ogłasza w „Niemieckiej Dyploma
tycznej Korespodencji”  następujące 
fakty z ostatnich dni zdrady króla 
Wiktora Emanuela i marszałka Ba
doglio:

1. W  dniu 1 września 1943 r. od
była się rozmowa pomiędzy mini
strem spraw zagranicznych Guari- 
glia a niemieckim charge d’affaires 
w Rzymie dr. Rahnem. Niemiecki 
przedstawiciel dyplomatyczny prze
siał tego samego dnia następujące 
telegraficzne sprawozdanie o tej roz
mowie: „Podczas mojej dzisiejszej 
rozmowy —  Guariglia oświadczył: —  
„Rząd Badoglio jest jak dotychczas 
zdecydowany nie kapitulować i pro
wadzić dalej wojnę po stronie N ie
miec. Wystąpię z c-ałą energia u 
czynników wojskowych Włoch, aby 
ta decyzja została zrealizowana i do
prowadziła do coraz ściślejszego i 
kon sokwen niejszego wprowadzenia w 
życie współpracy wojskowej'*.

2. W  dniu 3 września niemiecki 
przedstawiciel dyplomatyczny dono
si: „Marszalek Badoglio zaprosił 
mnie dzisiaj do siebie i oświadczył 
mi, że w obliczu lądowania nieprzy
jaciół w Kalabrii przywiązuję wiel
ką -wagę do faktu zapewnienia pinie, 
że naród i armia pomimo wstrzą
sów ostatnich czasów znajdują się 
pod silną władzą rządu. Prosi o mo
je zaufanie. Następnie dodał do
słownie:

„Ja jestem marszałkiem Badoglio 
i przekonam Pana czynami, że nie- 
słusznem było nieufanie mi. Natu
ralnie wśród narodu, a przede 
wszystkim wśród kobiet, pragnienie 
pokoju jest wielkie. Ale my będzie
my walczyli i nigdy nie skapitu
lujemy*’ Badoglio pożegnał mnie ze 
znamienną przesadnie podkreślaną 
tendencją do wzbudzenia wrażenia, że 
można liczyć na jego słowa i mieć 
zaufanie do jego uczciwości. Przy
toczone powyżej słowa wypowiedział 
Badoglio w dniu 3 września, a więc 
w dniu, w którym podpisał kapitu
lację włoskich sił zbrojnych.

3. W  dniu 4 września niemiecki 
przedstawiciel dyplomatyczny odbył 
rozmowę z naczelnym dowódcą wło
skich sił zbrojnych, generałem Am- 
brosio. Niemiecki przedstawiciel dy
plomatyczny donosi o tym co nastę
puje: „Generał Ambrosio skarżył się 
gorzko, że strona niemiecka nie u- 
iawnia wobec niego już takiego zau
fania, jakie powinno odpowiadać nie- 
miecko-włoskiemu koleżeństwu broni. 
On sam — jak podkreślił generał 
Ambrosio z największym naciskiem 
—  jest w  dalszym ciągu przepełnio
ny silną i szczerą wolą w  kierunku 
dalszego wspólnego prowadzenia 
wojny. Prosił mnie o wstawienie się 
u niemieckich czynników wojsko
wych w sprawie doprowadzenia do 
silniejszej wymiany myśli w przy
jaznym tonie. Niezwykły krok Am- 
brosia pozostawił we mnie ogólne 
wrażenie, że zależy mu na tym, aby 
nas przekonać, że jesl on zdecydo
wany na wspólne dalsze prowadze
nie wojny” .

4. W  dniu 8 września przedstawi
ciel Rzeszy poseł dr Rahn zosiał 
przyjęty przez króla Wiktora Emanu
ela na oficjalnej audiencji powitalnej. 
Dłuższe telegraficzne sprawozdanie 
posła niemieckiego stwierdza co na
stępuje: „W  czasie mojej dzisiejszej 
audiencji powitalnej król Wiktor E- 
manuel mówił na początku o ogólnej 
sytuacji wojskowej. Śledzi on uważnie 
walki na wschodzie, podziwia ducha 
bojowego niemieckich wojsk, którym 
niestety wojska włoskie nie dorównują 
pod względem tradycyj wojskowych, 
organizacji i uzbrojenia. Co się tyczy 
położenia we Włoszech, to król spo
dziewa się, że w międzyczasie rząd 
Rzeszy przekonał się o dobrej wo
li i wierności dla sojuszu u rządu 
Badoglio oraz armii włoskiej i że peł
na zaufania współpraca, jako rozwija 
się ponownie w ostatnich dniach, 
przyniesie rychło wyniki w dziedzinie 
wojskowej. Włochy ngdy nie skapi
tulują. Król jest przekonany, że pew
ne nieznaczne niedociągnięcia znikną 
W ciągu najbliższych dni. Badoglio 
jest starym dzielnym żołnierzem.

W  zakończeniu król jeszcze raz 
podkreślił wolę kontynuowania walki 
aż do ostatniego tchnienia po stronie 
Niemiec, z którymi Włochy są zwią
zane sojuszem na śmierć i  życie. 
„Oświadczenie to złożył król w dniu

8 września w południe, azyli w  tym 
samym dniu, w którym po południu 
Amerykanie podali do wiadomości ka
pitulację włoskich sił zbrojnych, za
wartą jeszcze w  dniu 3 września.

5. Kiedy niemiecki przedstawiciel 
dyplomatyczny w  dniu 8 września o 
godzinie 17.45 dowiedział się za po
średnictwem radia amerykańskiego 
o kapitulacji włoskich sił zbrojnych 
jako o fakcie dokonanym, połączył się 
telefonicznie z włoskim szefem szta
bu generalnego generałem Roatta. 
Na pytanie przeds awiciela dyploma
tycznego co ma znaczyć ta wiado
mość radiowa, Roatta odpowiedział 
dosłownie:

„To doniesienie nowojorskie jest 
bezczelnym kłamstwem propagandy 
brytyjskiej, które muszę odrzucić z 
oburzeniem**. Taką samą odpowiedź

otrzymał niemiecki przedstawiciel 
dyplomatyczny bezpośrednio potem 
na telefoniczne zapytanie we wło
skim ministerstwie spraw zagranicz
nych od ambasadora Rosso, zastępcy 
ministra spraw zagranicznych. Amba
sador Rosso dodał jeszcze, że spowo
duje kategoryczne dememti tego o- 
szustwa brytyjskiego.

6. W  dniu 8 września wieczór 
wkrótce po godzinie 19 minister 
Spraw zagranicznych Guariglia za
prosił do siebie niemieckiego przed
stawiciela dyplomatycznego. Ten do
nosi o tej rozmowie co następuje: 
„Minister spraw zagranicznych Gua- 
riglda przyjął mnie dzisiaj wieczór 
wkrótce po godzinie 19 i  oświadczył 
mi w obecności Ambasadora Rosso:

„Muszę podać do Pańskiej wiado- 
mośoi, że marszałek Badoglio w  obli

czu beznadziejnej sytuacji widział 
zmuszony prosić o zawieszeni® bro* 
ni“ . Odpowiedziałem:

„Jest to - zdrada danego słów* 
Guariglia:

„Protestuję przeciwko słowu „zdr»* 
da“ ! Ja:

„N ie  oskarżam narodu włoskiego* 
lecz tych, którzy zdradzili jego hono® 
i oświadczam Panu, że zdrada t,a za
ciąży poważnie na historii Włoch. 
Król powiedział mi jeszcze daisiaj, ze 
Włochy wierne danemu słowu będ$ 
kontynuowały walkę' po stronie Nie
miec. Marszałek Badoglio zapęwnH 
mnie o tym samym. Obecnie stało się 
wiadomym co warte słowo króla i 
jego marszałka**.

Bezpośrednio potem nie żegnają® 
się opuściłem ministerstwo spraw za- 
granicznych**.

m i i i  s i l n i  o i p i l n t t  w M i i i  a i i i s i i i
SZTOKHOLM, 15. 9. —  Na temat 

kapitulacji Badoglio, ogłasza brytyj
ska służba informacyjna następujący 
opis swego korespondenta dyploma
tycznego Randal Neale:

Marszałek Badoglio poinformował 
rząd brytyjski w połowie sierpnia o 
tym, że jest gotów połączyć się z 
Aliantami, skoro tylko ci wylądują 
we Włoszech. To dobrowolne oświad
czenie Badoglio doprowadziło do za
warcia zawieszenia broni. Obecnie 
można podać do publicznej wiado
mości całą historię kapitulacji wło
skiej i tajnych rozmów, jakie ją po
przedziły. Historia ta, ja.k podkreśla 
Neale, pochodzi z autorytatywnych 
źródeł brytyjskich.

Sceną głównego aktu dramatu 
była Lizbona. Głównymi aktorami 
byli ambasador brytyjski sir Ronald
H. Campbell i pewien włoski gene
rał, którego nazwisko jest jednak 
trzymane w tajemnicy. Działo się 
to w połowie sierpnia. Istniał jed
nak jeszcze prolog w pierwszym ty
godniu miesiąca sierpnia, mniej 
więcej w tydzień po upadku Musso- 

"liniego. Wówczas dyplomaci włoscy 
na zarządzenie rządu włoskiego 
zwrócili się do przedstawicieli bry
tyjskich w dwóch krajach neutral
nych. Obaj dyplomaci oświadczyli, 
że sytuacja we Włoszech jest roz
paczliwa, podczas gdy drugi pośred
nik oświadczył, że posiada pełnomoc
nictwa jako wysłannik marszałka 
Badoglio w sprawie omówienia mo
żliwości zawieszenia broni. Powia- 
diomono go, że rządy alianckie mo
gą uznać jako warunek tylko bez
warunkową kapitulację.

W  połowie sierpnia, jak pisze da- 
. lej Neale, dalszy generał włoski, bę

dący w innej misji, zgłosił się z 
pismami uwierzytelniającymi mar
szałka Badoglio do ambasadora bry
tyjskiego w Madrycie sir Samuela 
Hoare, a następnego dnia do amba
sadora brytyjskiego w Lizbonie sir 
Ronalda Campbella. Generał ten 
oświadczył, że jest upoważniony 
przez marszałka Badoglio do stwier
dzenia, że w razie lądowania Alian
tów we Włoszech, rząd włoski jest 
gotów połączyć się z nimi przeciwko 
Niemcom.

W dalszym ciągu opisu wstępnych 
wydarzeń, poprzedzających kapitula
cję Badoglio, zaznacza Randal Neale, 
że zawiadomienie generała włoskiego 
o gotowości jego rządu do kapitu
lacji zostało przesłane dalej rzą
dowi brytyjskiemu, który ze swej 
strony natychmiast poinformował 
rząd Stanów Zjednoczonych. Rów
nież gen. Eisenhower i rząd sowiecki 
otrzymali tę wiadomość. Rządy bry
tyjski i amerykański postanowiły 
powiadomić rząd włoski za pośred
nictwem generała włoskiego o wa
runkach, pod jakimi byłyby gotowe 
do wstrzymania kroków wojennych 
przeciwko Włochom- Przede wszyst
kim Włochy muszą bezwarunkowo 
kapitulować! a następnie przyjąć wa
runki, jakie uchwalą Alianci. Gene
rał włoski powrócił następnie z ty 
mi warunkami do Rzymu. Warunki 
Aliantów ograniczyły się do klauzul 
wojskowych, z których ostatnia po
stanawiała, że dalsze warunki na
tury politycznej, gospodarczej i f i 
nansowej, jakie będzie musiał wy
pełnić rząd włoski, zostaną później 
podane do wiadomości.

Pełnomocnikowi włoskiemu o- 
świadczono, że bardzo wiele będzie 
zależało od tego, do jakiego stopnia 
rząd włoski poprze narody alianc
kie przeciwko Niemcom- Rząd wło

ski musi się zobowiązać do opubli
kowania ze swej strony tego za
wieszenia broni natychmiast po ogło
szeniu go przez generała Eisenho
wera. Ponieważ generał włoski, jak 
pisze dalej korespondent brytyjski, 
nie pojawił się we właściwym czasie 
ponownie we Włoszech, rząd włoski 
wysłał drugiego generała włoskiego 
do Lizbony. Jako dowód szczerości 
swych zamiarów rząd włoski w to
warzystwie tego drugiego parlamen- 
tariusza wysłał generała brytyjskie
go Carton de Wiarta, którego zwol
niono z niewoli.

Drugi generał włoski, który po
twierdził prowadzone dotychczas ro
kowania, został wysłany z Lizbony 
do głównej kwatery generała Eisen
howera w Algerze.

W  międzyczasie, zgodnie z porozu
mieniem, przybył pierwszy generał 
włoski z odpowiedzią rządu włoskiego.

Został on przyjęty przez przedstar 
wicieji gen. Eisenhowera, w  których 
otoczeniu znajdował się drugi g0" 
nerał głoski.

W  odpowiedzi swej rząd włoski* 
jak pisze sprawozdawca, oświadcza* 
że nie jest w stanie podać do wiaj 
domości zawieszenia broni przed 
właściwym wylądowaniem Alianta# 
we Włoszech. Istotnie, jak pisz® 
Randal Neale, dokonano w ów czas# 
dniu 3 września podpisania z a wie- 
szenia broni w obecności generał* 
Eisenhowera i generała Alexaradra, 
przy czym podpisania dokonali: gen0' 
rai Bodel Smith, osobisty szef szta
bu generalnego Eisenhowera i gene- 
rał Castellano, rzekomy szef sztab* 
generalnego marszałka Badoglio- U" 
kład ten ogłoszono 8 września- 
Rząd sowiecki i rządy dominialne p *  
formo- ino każdego dnia o przebie
gu rokowań.

Osmy wrzesień 1943 r. w Rzymie
W r a ż e n ia  n e u tra ln e g o  k o re s p o n d e n ta

GENEW A, 15. 9. —  Korespondent 
E. P. Hans Koo-ter pisze w  prasie o 
wrażeniach, jakie przeżył w Rzymie 
8 września, czyli w dniu kie-dy opu
blikowana została zdrada Badoglio. 
Pisze on co następuje:

W  przeciągu kilku godzin przeży
łem we Włoszech, a mianowicie w 
Rzymie i  Wenecji zasadniczą wręcz 
zmianę w nastrojach. Bezgraniczna 
radość, jaka objawiła się w  pierw
szych chwilach po oznajmieniu o ka
pitulacji Badoglio, zamieniła się w 
bardzo krótkim czasie w najgłębsze 
przygnębienie. W  środę wieczorem a 
częściowo nawet jeszcze w czwartek 
żołnierze i  cywili ści urządzali rados
ne pochody po ulicach Rzymu w 
mniemaniu, że skończyła się już woj
na dla Włoch, >V Wenecji, Lido było 
jakby wymarłe, na pl. śiw. Marka 
patrolowali ostatni żołnierze włoscy.

W  kawiarniach i  restauracjach du
żo siedziało gości, po wszystkich jed
nak poznać było można jakieś przy
gnębienie. Odczuć się dawały nastroje 
niepewne i przygniatające wobec 
szybko po sobie postępujących wiado
mościach na temat rozwoju wypad
ków w  ostatnich godzinach, których 
nie można było w poszczególnych wy
padkach przewidzieć, nie mówiąc już
0 docenieniu ich. Mało tylko znany 
był w  Rzymie późnym popołudniem 
w środę ten szczegół, że o godzinie 
22-giej wydać miał marszałek Bado
glio oświadczenie, które miało posia
dać tak decydującą wagę dla narodu
1 dla kraju.

Wskutek, tego owego popołudnia 
jak i w rychłych godzinach wieczor

nych Rzym przedstawiał się w  takimi 
stanie, w jakim był zazwyczaj w 
statnich tygodniach. Na Monte T ’n- 
tio przechadzało się dużo ludzi. Ja 
sam wysłuchałem oświadczenia Ba*" 
doglio w małej restauracji Marin0 
niedaleko Tincio Kelnerzy jak i Pa'  
bliczność wzdrygnęła się słysząc sło
wo „rozejm**. Jednakże detonac.Je 
bomib, zrzucanych przed kilku g ° ' 
dżinami na Castell Romani, a szcze
gólnie na Frascati, tak dalece 
jeszcze brzmiały w ich uszach, 20 
nie byli oni w stanie natychmia-3* 
pojąć ważności tego kroku rządowe
go. Z niedowierzaniem więc spoglą
dano na siebie początkowo i rozpo
częła się żywa dyskusja na temat 
sytuacji, która jednak była na razie 
jeszcze bardzo nieprzejrzysta.

Gęsty zmrok panował już, kiedy 
wyszedłem na ulicę. Wszędzie by*0 
można widzieć grupki ludzi, dysk®- 
tujące z przejęciem zdarzenia dnia- 
Spośród wielu okrzyków, wznoszo
nych wszędzie przez włóczące 3ię 
tłumy, coraz częściej rozróżniać by
ło można wołanie „Duce! Duce-)( 
albo też „E w iva  il kommunismus- 
Okrzyków na cześć Badoglio nie by
ło. Już księżyc stał na niebie, kiedy 
opuszczałem Rzym. Pewien dypl°' 
mata szwedzki jadący ze mną ^  
tym samym przedziale, zdenerwowa
ny był wręcz wrażeniami odebra
nymi w ostatnich godzinach. „Bi"3, 
jest słów na to, by opisać co 310 
teraz dzieje’*, tak mówił on, -A. 
dopiero teraz rozpoczną się ® 
Ita lii trudności i powikłania” .

loneffsi c h c ia łb y  mdzmi. 
prsegSstawiciaia S ta lin a  n a  SycySJi

LIZBONA, 15- 9. —  Cała prasa 
londyńska z wyrazem głośnego zado
wolenia wita plan, zmierzający do 
przyznania Sowietom szeroko zakro
jonego prawa decyzji nad polityczną 
i militarną przyszłością Włoch.

„Daily Telegraph" zagłębia się na
tychmiast w szczegóły i proponuje, 
aby przedstawiciel Sowietów przede 
wszystkim zamieszkał na Sycylii. N a
stępnie dziennik zaznacza wyraźnie, 
że w razie rozszerzenia się sukcesów 
alianckich mogłaby się zdarzyć taka 
paradoksalna sytuacja, że zdeklaro

wany prototyp z bezbożnego państw 
sowieckiego osiadłby w Rzymie P™, 
stolicy papieża, gdzie mógłby 0<:lgIA r 
wać rolę do pewnego stopnia satraP* 
despotycznego na półwyspie Apeh1 
skini. ’ , ;

Z tego samego źródła poch° 
wiadomość, według której b. sowie® 
ambasador w  Anglii Majski, baw*? 
obecnie w Londynie, odebrał 
wezwanie, aby poprosił Stalina o 
słanie na Sycylię natychmiast reP e 
zentanta swego, zaopatrzonego 
wszelkie pełnomocnictwa.
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Jeżeli wejdziesz w uMcę Pełczyń- 
$> nie domyślisz się, przechodniu, 

i? na tytn miejscu było z począt- 
f ‘,6!n ubiegłego stulecia. Podnóże 
~®ry> na której nie stała jeszcze 
"dędy cytadela, tonęło w bagnie. 
®sród bagien szkliło się wodne 

■^erciadło sporego stawu. Należał 
11 niegdyś do mieszczańskiej rodzi- 
y Pełków, stąd też Pełczyńskim 

nazywano.- I górę zwano Pełczyń- 
Na moczarach, staw opasują- 

ych, wywodziło się ptactwo błotne, 
. oczeretach przybrzeżnych lęgły 
^.dzikie kaczki. Tutaj właśnie było 
aJbliższe miasta ich stanowisko, tu 

/"Wymywały się one najdłużej, stąd 
fl°giy łatwo zalatywać na sadzaw- 
' i staweczki rozsiane po mieście 

.takich miejscach, jak ogród Świę- 
°JUrski, jak plac Akademicki, czy 
J Isiejsza ulica Słowackiego, a mo- 
v'a jakaś kaczusia zapędzić i na 
Podmokły folwark jezuicki (gdzie 
.^siejszy ogród), choćby na to, aby 
o® temat do popularnej anegdotki, 
~koby nasj dziadowie „polowali" na 

kaczki w miejscu, gdzie stanął 
“'bach sejmowy.

■Ade znalazł się człowiek, któremu
J^yszło na myśl staw Pełczyński 
cywilizować i uczynić go użytecz- 
,ym. Był to Ferdynand Hennequin 
j? Fresnel et Curel, czyli krótko: 
r®snel. Potomek arystokratycznej 
“dżiny francuskiej, emigrował on 

J®. rewolucji, wstąpił w szeregi ar
ii111 austriackiej, dosłużył się stopnia 
Sterała kawalerii i przybył do Lwo- 

jako zastępca głównego komen
d a  sił zbrojnych w Galicji, ge- 
A a ła  artylerii, księcia Reuss 
. ;auen. Nazwisko hr. Fresnela nie 

nam obce. Przypomniał je swe- 
j" czasu Stanisław Wasylewski w 
Powieści o Zuzannie Strzemiborzów- 

Wszakże to on zakochał się na 
aoój w tej uroczej dziewczynie i 

v°.Przezwyciężeniu 'niemałych trud- 
JlSci poprowadził ją do ołtarza po- 
j^ o ,  że szósty krzyżyk miał już 

ukończeniu. Łatwo s.ię domyślić,

W j
. dzięki świetnym manierom 

Juzkowi ze Strzemboszówną miał 
^tftsnel drogę do lwowskich sfer to- 
(j^zy skich szeroko otwartą. Ale 

j że największą popularność 
A/niosła mu właśnie sprawa sta- 

Pełczyńskiego- 
rt°W zięty przezeń zamiar wymagał 
.marcia finansowego. Skąd wziąć 
Jjpiądze na rzecz tak kosztowną?
“zptsano składki i wypuszczono aik- 

0 ’- Rozmieszczenie tych akcji przez

pomiędzy górą a stawem powstała 
nowa ulica, nazwana ulicą Pływalni, 
a przechrzczona w  r. 1871 na Pełczyń
ską. Nie została nazwana tylko dla
tego ulicą Fresnela, bo imię to otrzy
mała inna ulica, powstała również w 
owym czasie w  samym śródmieściu, 
późniejsza ulica Kościuszki.

Stworzenie kąpieli stawowych i 
pływalni w mieście pozbawionym rze
ki było dobrodziejstwem. Fresnel 
miał oczywiście na myśli w pierwszej 
linii dobro garnizonu. Pływalnia i 
stworzona zarazem szkoła pływania, 
miała charakter i  zarząd wojskowy. 
Za opłatą dozwolony był jednak 
wstęp publiczności cywilnej, a od ro
ku 1834 brały lekcje pływania także 
panie. Wtedy to jako pierwsza zdała 
egzamin pływacki czyli wielką próbę, 
polegającą na przepłynięciu stawu 
wzdłuż ta.m i naizad, pewna 14-letnia 
„panienka ze znanego domu, umieją
ca się wznieść ponad przesądy szko
dzące zdrowiu dzieci..." —  jak pisały 
„Rozmaitości" w  sierpniu owego roku.

Powstanie tak ważnego dla miasta 
zakładu nie obyło się oczywiście bez 
odpowiednich ceremonii. Bardzo uro
czysty i  głośny charakter miało już 
samo założenie kamienia węgielnego 
i równoczesne poświęcenie przyszłej 
szkoły, dnia 4 czerwca 1820. Pod ka
mieniem umieszczono rozmaite mo
nety stemplowane w  tymże roku, ja 
ko też spis osób zasłużonych około 
powstania instytucji. W  dwa miesią
ce później w m u T O ł/ a n o  w ściany po
wstające jak na drożdżach rzeźbioną 
tablicę na cześć Fresnela z takim na
pisem:

„Dem Griinder dieser Anstalt J. C. 
Grafen Heneąuin von Fresnel u. Cu
rel k. k. General d. Cavallerie voo 
Lemberger Gamison gewidmet 1820".

A  na moście kamiennym, popod 
którym przechodziła nowa droga, 
wyryto:

„Miłitare aedificavit
Civitati donavit“ .
W  czasie tych wszystkich aktów 

odbywały się na stawie popisy pły
wackie, uczniowie wykonywali kla
syczne ruchy na pasach, zaawanso
wani pływali na lince wzdłuż brze
gów, a jeszcze doskonalsi skakali w

głębię z „deski sprężynowej”  umiesz 
czonej na różnych piętrach ruszto
wania kształtu wieży. W  program 
wchodziły nadto widowiska o cha
rakterze wojskowym z ćwiczeniami 
„na lądzie i na morzu” . Grzechot 
karabinów, huk armat, tętent koni 
wypełniał rozległą arenę, gwar prze
nosił się z brzegu na staw, to zno
wu na pobliskie wzgórza, piesi i 
konni w pełnym rynsztunku skakała 
do wody, tam walczyły z sobą ło
dzie i ękręty, tu polowano na wielo
ryby, albo znowu urządzono formal
ne oblężenie góry Pełczyńskiej i zdo
bywano szańce bronione przez „Tur
ków” Takiemu to widowisku poświę
cił Rafał Wężyk osobny poemat, 
wskazując, że odtąd ów szaniec „tu
reckim" się nazywa. A le to nie wy
daje się słusznym, bo istnieje wers
ja, że tak nazywano górę Pełczyńską 
od roku 1672, kiedy to prawdziwi 
Turcy stamtąd miasto mieli ostrze
liwać.

Staw Pełczyński jako pływalnia 
i kąpielisko istniał lat sto. Uległ 
wreszcie swemu losowi. Założono go 
w roku 1820 ze względów higienicz
nych, zamknięto i skasowano w ro
ku 1921 —  z tych samych wzglę
dów... Czy jedynie tylko troska o hi
gienę wpłynęła na decyzję ojców 
miasta? Albo czy może wpłynęła 
na nią obawa o życie tych paru de
speratów, którzy rokrocznie, napraw
dę lub na żarty rzucali się w nurty 
tego stawu, nadając mu nazwę „sta
wu samobójców” ? Czy też raczej 
staw stał się dla miasta kłopotliwy, 
bo był za wielki i dlatego nieekono
miczny, a teren przezeń zajęty jakże 
świetnie nadawał się na parcelację? 
Dość, że nie pozostał ani ślad z tej 
siedemnastowiecznej własności Peł
ków. Nazwisko to przypomina już 
tylko ulica. Budynek rozebrano, ta
blicę pamiątkową i lwa, który tam 
stał, a może i akt spod kamienia 
węgielnego i owe pieniążki symbo
liczne, umieszczono gdzieś w miej
skich muzeach.

W  sąsiedztwie dawnego stawu u- 
rządzono nowoczesny tor ślizgawko
wy i place tenisowe.

T  R

wstęść tak wysoko postawioną by- 
jJ^abawiką. Był to rok 1819. Dość 
jyT^&dzieć, że w  następnym, 1820 
A 11 już na stawie stał budynek 
^  Znaczony na szkołę pływacką.

był oczyszczony i pogłębiony,
uregulowany, a wo-koło, gdzie 

(L ^edawna bagnista topiel broniła 
Ity wpu, biegła wygodna promenada. 

•Wejscu niebezpiecznej ścieżynki

'Do zdrowia
'(Y^iki poeta polski JAN  KOCHA- 

Wgj^j żyjący przed 400 laty tak .
Mawiał walory dobrego zdrowia. Kupujcie wyroby warsztatów P. K. Op. w sklepie przy ul. Kopernika nr 19.

Szlachetne zdrowie! 
Nikt się. nie dowie 
Jako smakujesz 
Aż się zepsujesz'

Tam człowiek prawie 
Widzi na jawie 
I  sam to powie 
Ż e  nic nad zdrowie, 
Ani lepszego,
Ani droższego!

Bo dobre mienie, 
Perły, kamienie 
Także wiek młody 
J dar urody 
Miejsca wysokie, 
Władze szerokie 
Dobre są: ale 
Gdy zdrowie wcale...

Gd zie niemasz siły 
J świat niemiły. 
Klejnocie drogi!
Mój dom ubogi 
Gddany tobie,
Glubuj sobie!

Warszawa głównym ośrodkiem 
przemysłu zabawkarskiego

Okres wojenny wprowadził liczne 
zmiany do wszystkich gałęzi prze
mysłu Generalnego Gubernatorstwa. 
Z  natury rzeczy produkcja zabaw - 
karska nie mogła być uregulowana 
w talki sposób, jak to mia miejsce z 
produkcją włókienniczą, drzewną, 
czy też żelazną. Zabawki nie są ar
tykułem pierwszej potrzeby. Ponad
to rozmiar produkcji zabawek dzie
cięcych nie jest tak szeroki, aby sta
nowił ważną pozycję przy zaopatry
waniu w  surowce i półfabrykaty. 
Tym  też należy tłómaczyć, że prze
mysł zabawkarski, posiadając swą 
odrębność w  ramach ogólnej gospo
darki przemysłowej, rozwija się . w 
takim stopniu, że potrzeby rynku są 
dostatecznie zaspokojone.

Głównym ośrodkiem jest Warsza
wa, posiadająca około 50 zakładów, 
zatrudniających po kilku pracowni, 
ków. Niektóre z tych zakładów wy
wożą swe wyroby do okręgu war
szawskiego, lubelskiego i radomskie
go. Dużym powodzeniem cieszą się

artystycznie wykonane gry (loteryj
ki, warcaby, szachy, domino itp.) 
projektowane przez artystów mała. 
rzy. Drugim ośrodkiem poza W ar
szawą produkującym zabawki jest 
Częstochowa. W  mniejsze jilości za
bawki wyrabiane są również w Kra
kowie.

Produkcja zabawek rozwija się za
sadniczo w  czterech rodzajach. Pierw
szy z nich, to przedmioty z drzewa, 
drugi, to zabawki z gałganów i su
kna (lalki, piłki, zwierzęta wypcha
ne itp.), trzeci, to produkcja zaba
wek z metalu: żołnierze ołowiani, ar
matki, samochody itp. Inne jeszcze 
zabawki są wyrabiane z tektury i pa 
pieru. Obecnie całkowicie zaprze
stano produkcji zabawek z gumy. Pi
łeczki itp. fabrykowane są teraz i to 
bardzo umiejętnie i celowo ale ze su
rowców zastępczych. Nabywca za
dowolony jest w równym stopniu jak 
przedtem, otrzymuje bowiem estety
cznie wykonane przedmioty zamiast 
dawnej —  żydowskiej tandety.

„Hulaj* —  wielki brązowy lega-
wiec z dobrotliwą mordą —  patrzył, 
jak urzeczony, w jasno-zloty drew
niany przedmiot..

Tłok uderzał o dno równo, ryt
micznie, głośno. Wesoły chlupot bi
tej śmietany dochodził aż do uszu 
Hulaja, który zaszył się w gęste 
krzaki i warował przy ziemi z oczy
ma utkwionymi martwo w ten jeden 
punkt. Silne, opalone ha brąz i tłu
ste ramię dziewczyny folwarcznej 
wznosiło się i opadało z pasją. Hu
laj błyszczącymi źrenicami odpro
wadzał wiernie w powietrzu, w gó
rę —  w dół —  w górę —  w dół —  
to ramię, wywołujące właśnie owo 
wesołe chłupotanie. Do wrażliwych 
nozdrzy Hulaja dochodził —  aż tu, 
pod krzaki! —  rozkoszny zapach. 
Pies oblizał się zamaszyście, a z 
obu stron pyska poczęły mu ściekać 
łakomie wąziutkie strużki śliny. Ma- 
ślnica była mu dobrze znana od 
szczenięcych dni, a maślanka^ nale- 
żałą do tych rzadkich specjałów, za 
które czasami ryzykowało się skórę-.. 
Czyż tak dawno dostał bicia za wsa
dzenie mordy w cudnie pełną ko
newkę? Pamiętał to świetnie —  pa
miętała i Leoncia, bo gdy tylko 
wytoczyła maślnicę na dziedziniec (w  
kuchni panował upał nie do wytrzy
mania) a Hulaj, jak daleki cień, 
przewinął się ostrożnie przed oczy
ma dziewczyny, momentalnie schyli
ła się ku ziemi jakby podnosząc 
ikij.

—  Jużeś tu... Poszedł!!.™
Hulaj co prędzej dał nura W  ogród. 

Ręka Leonci była bowiem boleśnie 
silna. Dziewczyna obejrzała się paro
krotnie za łakomczuchem, ale nie 
ujrzawszy go nigdzie, ubijała żwa
wo masło, rozmawiając z kucharką 
wychylającą się przez otwarte okno, 
łub z fornalem uwijającym się koło 
stajni- Wrzeszczała przy tym i po
krzykiwała, by zgłuszyć huk maślni- 
cy i zwyciężyć odległość, ale Hulaj 
czasami już... już... zrywał się do 
ucieczki, by w ostatniej chwili zmiar
kować, że głos Leonci oznacza zwy
kłą je j gadatliwość, a nie groźbę 
pod jego adresem. Wreszcie przywa- 
rował na „amen" i tkwił przy zie
mi jak urzeczony. Oczyma śledził 
każdy ruch dziewczyny, a czujne u- 
szy poczęły doskonale odróżniać 
ciężki, gęsty rytm skupiającej się 
w  grudy masła śmietany. Wreszcie 
w nieomylny, na kilometr wszyst
kiego śwadomy nos psa wpadać po
czął najmilszy zapach maślanki. Hu
laj rozdął nozdrza z rozkoszą, za
chłystując się pożądliwie znaną wo
nią, aż brunatna pierś wzdymała się 
mu i falowała.

Leoncia przestała się tłuc. Hulaj —  
cały zamieniony w spojrzenie —  
widział, jak odkręcała wieczko, w y
ciągnęła na wierzch oblepiony ma
słem tłok, na wielkiej białej misce 
układała energicznie złociste zwały 
świeżego masła. Oczyszczony tłok 
wsparła o maślnicę i ująwszy miskę 
w ramiona skierowała się w stronę 
domu.

Głosy ludzkie z budynku dolatywa
ły leniwie i cicho, z rzadka. Leon
cia była w piwnicy, kucharka pra
żyła się przy piecu, a fornal daw
no już odjechał z końmi. Hulaj o- 
strożnie wstał, wyprężył się nerwo
wo i lękliwie, spojrzał dokoła i po
czął zakradać się w stronę jasnego 
przedmiotu. Z początku powoli i 
jakby z ociąganiem się, ale w mia
rę jak zapach bił w nozdrza coraz 
wyraźniej, Hulaj przyspieszał kro
ku, wreszcie stracił pojęcie i świa
domość wszystkiego. Przed łakomy
mi ślepiami błysnęła znana, gęsta 
biel, ’ umiejscowiona gdzieś nisko, w 
głębi przedmiotu... Hulaj zdecydo
wał się szybko: wpakował łeb do
wnętrza. A le coś niezbyt wygodnie 
było pić w tej pozycji i w  kark u- 
ciskało, więc pies chciał poprawić 
się jakoś... I  wtedy stała się rzecz 
straszna —  ani rusz wydostać gło
wę! Łeb, wpakowany przemocą 
przez dość wąski otwór maślnicy, 
wleźć —  wlazł, ale za żadną cenę 
nie chciał wyleźć. Hulaj szarpnął 
się niecierpliwie, a wówczas maśl- 
nica zakolebała się i zimna maślan
ka chlusnęła psu w  ślepia i tak już 
nic nie widzące. Przestraszony Hu
laj zaskowyczał i jeszcze energicz
niej począł szarpać głową. Skutek 
był taki, że nowy strumień gęstego 
płynu lunął w nozdrza, oczy i pysk 
niefortunnego złodzieja. Pies pode
rwał się do ucieczki, aliści strasz
ny przedmiot, objąwszy złośliwie 
za pysk, począł toczyć się po ka

mieniach ze złowieszczym łoskotemi, 
uwieszony u łba. Straszliwy huk 
obijającego się o kamienie drzewa, 
ogłuszył Hulaja. Przerażenie odej
mowało mu przytomność, a napast
liwa fala rozdygotanej wewnątrz 
maślanki tamowała oddech. Hulaja 
porwał obłędny strach: miotał się- 
jak w konwulsjach, tocząc maślni
cę za sobą i wył w niebogłośy, 
skamlał tak przeraźliwie, że otoczył 
go całego jeden piekielny zgiełk, a 
zupełna ciemność, brak orientacji i... 
tchu, przyprawiały go po prostu o 
szał.

Kucharka dosłyszała straszliwy 
skowyt psa, rumor maślnicy wleczo
nej i rzucanej po kamieniach —  i 
wypadła przerażona-

—  Wszyscy święci! Co się tu
dzieje?! —  krzyknęła w przeraże
niu. Poczęła biegać za uciekającą 
na oślep maślnicą. Dopadła ją wre
szcie, chwyciła, szarpnęła, Hulaj 
szarpnął również —  błysnęło słodko 
dzienne światło, ale równocześnie 
wał maślanki ostatnim rozkoleba
niem cisnął się z mocą w ociekają
cy i tak już bielą pysk legawca. 
Hulaj cofnął się gwałtownie, _ a
potem skulił ogon pod siebie, jed
nym susem olbrzymim śmignął _ w 
pola, na oślep, gdzie bądź... byle jak 
najdalej...

To było straszne! Serce psa biło 
gwałtownie, a krew gorącą lawą 
zalewała ślepia, tętniła w głowie. 
Hulaj nigdy w życiu nie byłby przy
puścił, że w znanym jasnym przed
miocie, snującym najmilszą woń, 
może się czaić tak podstępne zło. 
Drżał cały i nogi ugięły się pod nim. 
Legł pod olbrzymim stogiem siana, 
dysząc mocno. Z oczu, z uszu, z 
pyska i karku, spływały mu białe 
strugi. Hulaj —  uspokoiwszy się 
nieco —  począł spoglądać na nie, 
potem obwąchał je podejrzliwie. A le 
zapach był ten sam: żadnej w nim 
nie było zdrady, ani zmiany... Jeno 
w ślepiach coś kłuło, więc Hulaj 
począł, leżąc, łapami ocierać oczy, 
a potem zlizywać z nich białą prze
szkodę w patrzeniu. Wreszcie „upo
rządkował" i łeb i łapy.

Późno, całkiem późno, dopiero 
wieczór ośmielił się wrócić do do
mu. Skrupulatnie węszył, naciągając 
szyję, z gęstwiny na dziedziniec i 
niezwykle bacznie oglądał się w 
okół, wreszcie —  lękliwy i spła
szczony —  wpadł do sieni i śmignął 
do pokoju pana, gdzie nie mogło 
go dosięgnąć tłuste ramię Leonci.

Nazajutrz maślnica, pusta i w y
szorowana, suszyła się na dziedziń
cu —  gdy Hulaj wybiegł wesoło 
na świeże powietrze. Noc, spędzona 
na słodkim śmie prży łóżku pana, 
przegnała dzienne zmory i pamięć 
strasznego przeżycia. Słońce było 
jasne i ciepłe, złotymi potokami 
spływało w świat, niebo błękitniało, 
jak chabrowy łan, a powietrze różo
wiło się i drżało od ciepłych po
wiewów. Psia dusza Hulaja aż rwa
ła 3ię do tych cudów —  gdy nagle 
w oczy wpadł złowieszczo drewniany 
jasny przedmiot-..

Hulaj momentalnie zwinął się w 
kabłąk, jak szczeniak, zawinął ogon 
pod siebie, z błyskawiczną szybko
ścią zawrócił, wpadł przez otwarte 
drzwi do pokoju pana' i śmignął 
pod łóżko. Serce biło mu mocno...

M. A. Hessel.

Kariera % 
od pawia do sera

„W  dwudziestu fleciech człowiek: 
jest pawiem przez swoje przywiąza
nie do rzeczy próżnych. W  trzydzie
stu jest lwem przez awój ogień i  
gniewliwiość. W  czterdziestu jest 
wielbłądem przez swoją siłę w  pano
szeniu ciężaru pracy. W  pięćdziesiąt 
jetet Wężem przez swoją roztropność. 
W  sześćdziesiąt jest niby psem przez 
Swój humor warczący i  zgryźliwy, 
W  siedmdziesiąt jest małpą przez 
swoją chęć naśladowania tego czym 
się już <nie jest. iW ośmdziesiąt la t 
jest niczym",

Z  Maksym x. 'Baltazara Graciana 
jezuity, tłumaczonych z hiszpańskie
go, a drukowanych w  Sandomierza 
r. 1764,



Obowiązki pracodawców przy zgłoszeniach 
do ubezpieczenia społecznego

Walka z gruźlicą
Pomoc władz — urządzenia gminne

Zgłoszenie pracownika w ubez- 
pieczalni społecznej obejmuje równo
cześnie zgłoszenie do ubezpieczenia 
na wypadek choroby, do ubezpiecze
nia emerytalnego pracowników u- 
mysłowych, do ubezpieczenia inwa-' 
lidzkiego robotników oraz do ubez
pieczenia od wypadków i do Fun
duszu Pracy. Ubezpieczony posiada 
legitymację ubezpieczeniową jako 
dowód ubezpieczenia. Osobom zgło
szonym po raz pierwszy do ubezpie
czenia wystawia ubezp.ieczalnia spo
łeczna na ich wniosek legitymację 
ubezpieczeniową.

W  tej legitymacji ubezpieczenio
wej winien pracodawca wpisać na 
stronie 56 i dalszych co następuje: 
datę wstąpienia do pracy (kolumna 
1), wysokość dziennego —  tygodnio
wego —  miesięcznego zarobku w zło 
tvch (kolumna 2 ) ;  datę ustania sto
sunku pracy (kolumna 5), oraz nu
mer konta pracodawcy w ubezpie
czalni społecznej, adres -firmy, datę 
i podpis (kolumna 6). Kolumnę 3 
„Czy stosunek pracy trwa nadal —  
tak —  nie” oraz kolumnę 4 „Czy 
stosunek pracy wypow!edziano —  
tak —  nie” , stosownie do zachodzą
cych okoliczności, należy odpowied
nio wypełnić.

Obowiązki pracodawcy wobec u- 
bezpieczalni społecznej są w  szcze
gólności następujące:

W  razie otwarcia lub ponownego 
otwarcia zakładu pracy winien pra-

Z D N I A
DZIŚ ZACIEMNIAMY:

Począteh 20.45 

K o n i e c  5.00

ALAR M  LOTNICZY
10-sekundowe sygnały

ODW OŁANIE
długi sygnał 1-minutowy 

  o

Wyniki ciągnienia 
loterii liczbowej z 15. bm.

przedstawiają się następująco:
Pierwsze wywołanie —  18; drugie 

—  77; tir zecie —  65; czwarte —  42; 
piąte —  28.

Kursy szoferskie
W  miesiącu wrześniu rozpoczął się 

kurs samochodowy w  Stryju, na który 
mogą zgłaszać się kandydaci powyżej 
lait 18-tu po otrzymaniu zezwolenia z 
właściwego Urzędu Ruchu w Staro
stwie. Opłaty za burs ustalone są we
dług cen urzędowych.

Dotychczas kierownictwo kursu o- 
trzymało dużą ilość zgłoszeń, co jest 
dowodem zainteresowania kursem i 
zadatkiem stworzenia nowych kadr 
fachowych, wyszkolonych szoferów.

Kolejarze na P. K. Op.
Pracownicy warsztatów głównych 

kolei w Stanisławowie złożyli na P. 
K. Op. kwotę 10.261 zł 50 gr prze
znaczając z tego kwotę 3.000 na po
moc dla uchodźców.

codawca dokonać odpowiedniego zglo 
szenia na formularzach, które moż
na otrzymać w ubezpieczalni spo
łecznej, jeżeli w zakładzie pracy za
trudnia się osoby podlegające obo
wiązkowi ubezpieczenia Celem zali
czenia zakładu pracy do właściwej 
klasy niebezpieczeństwa, od której 
zależna wysokość składki za ubez
pieczenie od wypadków, winien pra
codawca prawidłowo wypełnić otrzy
many w tym celu formularz i dorę
czyć go ubezpieczalni społecznej.

Każdą osobę podlegającą obo
wiązkowi ubezpieczenia winien pra
codawca zgłosić na przepisanym for
mularzu w ciągu 7 dni (jeśli zakład 
pracy znajduje się poza siedzibą u- 
bezpieczalni, w ciągu dni 10). Zwra
ca się uwagę, że na wszystkie py
tania zawarte w formularzu należy 
jak najdokładniej odpowiedzieć. Zgło 
szenia nie wypełnione dokładnie u- 
bezpieczalnia zwróci pracodawcy. —  
W  szczególności należy wypisać na 
formularzu po nrawej stronie u gó
ry numer legitymacji ubezpieczenio
wej. Na zgłoszeniach osób, które nie 
posiadają legitymacji ubezpieczenio
wej, należy umieścić odpowiednią u- 
wagę. Jeżeli przy zgłoszeniu pracow
nika żąda się zwolnienia go od pew
nego rodzaju ubezpieczenia, należy 
na odwrotnej stronie zgłoszenia (u 
góry po lewej stronią) podać powód 
żądania zwolnienia (np pobiera wy
nagrodzenie ponad 728 zł albo otrzy
muje zasiłek z ubezpieczenia rento
wego). Obowiązkowi ubezpieczenia 
podlegają również tacy pracownicy, 
którzy są zatrudnieni tylko na go
dziny lub za drobnym wynagrodze
niem (dochodzące posługaczki domo
we). Osoby zatrudnione równocześnie 
u kilku pracodawców winien każdy 
z tych pracodawców zgłosić odręb
nie w ubezpieczalni społecznej.

W  ciągu 7 wzgl. 10 dni należy 
donieść ubezpieczalni społecznej na 
przepisanym formularzu o wystąoie- 
m'u z pracy. Zakłady pracy zatru
dniające ponad 500 pracowników do
konują zgłoszeń o wystąpieniu z 
pracy zamiast pojedynczymi formu
larzami na ustalonych specjalnych 
listach.

Pracodawcy, którzy nie przed
kładają ubezpieczalni społecznej wy
kazów stanu zatrudnienia lub kopii 
lis płatniczych, winni każdą zmianę 
stosunku zatrudnienia oraz każdą 
zmianę zarobku zgłosić ubezpieczal
ni społecznej na przepisanym formu
larzu w ciągu 7 wzgl. 10 dni.

Ubezpieczonym, niezdolnym do 
pracy, winien pracodawca wystawić 
zaświadczenie o zarobku na formu
larzu otrzymanym z ubezpieczalni. 
W  tym zaświadczeniu należy podać 
zarobek ubezpieczonego za ostatni 
miesiąc składkowy przed powsta
niem niezdolności do pracy, a mia
nowicie:

a ) przy miesięcznym wynagro
dzeniu, zarobek miesięczny: b) przy 
tygodniowym wynagrodzeniu, zaro
bek za 4 wzgl. 5 tygodni, zależnie 
od tego, czy dany miesiąc składko
wy obejmuje 4 lub 5 tygodni skład
kowych; c) jeżeli zatrudnienie w o- 
statnim miesiącu składkowym trwa
ło krócej niż 4 tygodnie, podać za
robek w  ostatnich 28 dniach. W  tym 
zaświadczeniu należy równocześnie

podać, przez jaki okres czasu 
czas trwania niezdolności do

pod-
pracy

Jak przechować warzywa
w okresie zimowym

Racjonalne nrzechowywanie wa
rzyw  w ciągu zimy daje gwaranc'-' 
zachowania ich w stanie zdrowym 
aż do okresu nowalii. Warzywa 
przeznaczone do przechowania nie 
powinny być zbierane ani za wcześ- 

-hie ani też za późno. Zasadą jest 
aby nie były one zupełnie dojrzałe, 
gdyż w takim stanie źle się prze
chowują.

Pod kopiec na warzywa należy 
wybrać takie miejsce aby wo,da 
ani deszczowa nie spływała do nie
go, ani nie podchodziła woda za- 
skórna. Długość kopca powinna wy
nosić najwyżej 10 m, —  szerokość 
0,80— 1 m, kopiec powinien stać na 
równinie.

Marchew na zimę należy przykryć 
warstwa piasku, w czasie mrozów

warstwą słomy na piasek, oraz sto
sować przewietrzanie kopca, czy piw
nicy. Selery i metruszkę przesypuje 
się również piaskiem.

Cebulę zimuje się na suchym, 
chronionym od mrozów strychu na 
podkładzie ze słomy. Okna strychu 
pozostawia się tak długo otwarte, 
jak długo nie grozi mróz, po czym 
pokrywa się cebulę słomą i matami.

Kalafiory, które nie wykształ
ciły jeszcze w pełni różyczek, można 
złożyć do wybranych inspektów, 
gdzie dojdą do pełnego rozwoju, 
trzeba jednak udostępnić dojście 
światła i" powietrza. Przy silnych 
mrozach należy oprócz przykrycia 
oknami i matami zastosować także 
przykrycie liśćmi.

ma ubezpieczony prawo do dalszej 
wypłaty poborów.

Każdy wypadek w zatrudnieniu 
(chorobę zawodową) winien praco
dawca zgłosić ubezpieczalni społe
cznej w ciągu 5 dni na przepisanym 
formularzu w czterech egzempla
rzach. Wypadków, które nie po
wodują niezdolności do pracy lub 
wywołują nięzdolność nie przekra
czającą Pnego dnia, nie należy 
zgłaszać ubezpieczalni społecznej. 
Takie wypadki ■winien pracodawca 
wpisać do księgi ewidencji wypad
ków.

W  razie utraty przez ubezpieczo
nego prawa do świadczeń z ubezpie
czenia społecznego z powodu n:e- 
zgłoszenia do ubezpieczenia lub nie- 
uiszczenia należnych 'składek, odpo
wiada pracodawca wobec ubezpieczo
nego za powstałą stąd szkodę. N ie
zapłacone składki zostaną od praco
dawcy ściągnięte w drodze egzeku
cji, a pracodawca ulegnie ponadto 
ukaraniu, zgodnie z przepisami u- 
stawy o ubezpieczeniu społecznym.

Na zgłoszeniach o wstąpieniu do 
pracy i na wszystkich innych pi
smach, kierowanych do ubezpieczal
ni społecznej oraz przy wpłatach 
składek winien pracodawca bezwa
runkowo podawać numer swego 
konta

P A M IĄ T K I L W O W A

Rycerskie zwieńczenie pałacu 
Lubom irsk ich  na lwowskim  

rynku

Rozporządzenie z dnia 21 lipca br. 
o środkach zaradczych celem zwal
czania gruźlicy przewiduje udzielanie 
indywidualnej urzędowej pomocy w 
wypadkach zachorzenia na gruźlicę. 
Uprawnionymi do korzystania z niej 
są wszyscy —  i tak: 1) uprawnienia 
obywateli Rzeszy Niemieckiej, osoby 
narodowości niemieckiej i osoby po
chodzenia niemieckiego, reguluje roz
porządzenie o wypadkach gruźlicy z 
dnia 8 września 1942 (Dz. U. Rzeszy 
Niem. I. str. 549); w  sprawie tej wyj
dą jeszcze dekrety wykonawcze, 
względnie też . zarządzenia admini
stracyjne, przepisy dostosowawcze i 
przechodnie. 2) Osoby nie będące 
Niemcami będą mogły korzystać z

pomocy w  wypadku gruźlicy według 
postanowień, jaVie będą wydane W 
drodze administracyjnej.

Celem skutecznego zwalczania gru
źlicy na froncie szerszym, gminy 
względnie związki gmin będą obo
wiązane do zakładania' odpowiednich 
urządzeń i  do ponoszenia kosztów ich 
utrzymania. Wytyczne, jakie w tej 
sprawie wyda Główny Wydział Spraw 
Zdrowotnych, będą podstawą rozbu
dowy i działania tych zakładów i  u- 
rządzeń.

Zarówno więc jednostka, jak i 
gminne skupienia objęte zostaną o- 
pieką w walce z gruźlicą; zarządze
nie z dnia 12 lipca br. staje się w tym 
względzie na przyszłość decydującym.

Letnia statystyka kąpieliska
Tegoroczny sezon kąpielowy zapi

sał się na kąpielisku zamarstynow- 
skim (jak zapewne i na pozosta
łych) w „czarnej księdze" ze wzglę
du na to, że nie mogliśmy się skar
żyć na przesadne upały. Jednak prze
szło kilka dni, a szczególnie • dwie u- 
palne niedziele, kiedy obsłudze kąpie
liska było bardzo gorąco, a kierownik 
na próżno starał się dogodzić publi
czności próbując szatnie obliczone na 
3 tys. osób rozdzielić dla 10 tysięcy.

W  dni powszednie kąpielisko go
ściło 2— 3 tysiące osób, w niedziele 
„normalnie" 5— 6 tys. osób, a w nie
dziele upalne 10— 12 tysięcy. Lwów 
ratował się przed upałami jak mógł, 
a „czarny sezon" pływalni —  jak 
powiada kierownik —  ma również 
swoją dobrą stronę, gdyż przy częst
szym powodzeniu z frekwencją 10-u

tys. osób, kąpielisko zostałoby roz
niesione w puch.

Kronika pływalni zanotowała 3 
wypadki w tym roku, z których jeden 
śmiertelny nastąpił z powodu nie
szczęśliwego skoku z trampoliny, dru
gi skończył się na złamaniu kości no
sowej, a trzeci na złamaniu nogi. 
Apteczka podręczna była czynna w 
ciągu całego sezonu, udzielając bez
płatnie pierwszej pomocy w razie wy
padku.

Zamknięcie sezonu pływalni nastą
pi z końcem września. Z dnia na dzień 
zmniejsza się liczba amatorów sportu 
pływackiego i plamy białego piasku 
zaczynają się coraz bardziej rozsze
rzać —  zmniejsza się liczba zdrowo 
opalonych, brązowych ciał, pływalnia 
pustoszeje. W  wodzie basenu przy
gląda się słońce i obserwuje pilnie 
zmarszczki jesiennych chmur.

Rozbudowa szklarni szkoły ogrodniczej
Kto widział szklarnie szkoły ogro- W  zakresie ogrodnictwa również 

dniczej temu rok, a w obecnym sta- dokonano pewnych prac; w sierpniu 
nie, ten dozna miłego uczucia na wi- założono plantację rabarbaru z naj- 
dok korzystnych przemian, jakie się nowszych odmian na przestrzeni ok. 
tam dokonały. Coś się tam robiło po- 1 ha, obecnie zakłada się plantację 
mimo trudności i kłopotów. truskawek na 1/2 ha, dla jesiennych

Duża szklarnia została otoczona 
nową siatką drucianą długości 120 m, 
do siatki miękko przytulony kwietny 
rabat na tle zieleni tworzy ładny o- 
brazek t.uż prawie u wejścia do szko
ły. W  samej szklarni przeprowadzono 
gruntowny remont. Założono nowe 
szyby na powierzchni ok. 60 m2, no
we obramowanie świeżo pomalowane, 
przeprowadzono elektryczne oświetle
nie oraz remont pieców i całego o- 
grzerwania. Nowym również nabyt
kiem jest skrzynia belgijska, obu
stronna, długości 25 m, przeznaczona 
do hodowli bylin i  wczesnych jarzyn. 
W  tej chwili skrzynia jest wypełnio
na około 2 tysiącami cyklamenów.

Przebudowano również i  rozszerzo
no szopę długości 40 m, w której 
mieści się warsztat pracy na zimę. 
Szopa służy do przechowywania okien 
inspektowych i sprzętu potrzebnego 
użytku wiosennego i  letniego.

warzyw przeznaczono 1 ha na cebulę, 
oraz 1 ha na późną kapustę. Założo
na na wiosnę na. powierzchni 1/2 ha 
szkółka drzew owocowych, została w 
sierpniu uszlachetniona.

Na całej przestrzeni ogrodów szko
ły  panuje jesienna, łagodna cisza. 
Przez drobniutkie sito spada srebrny 
deszcz na sprężyste cyklameny, dłu
gie wąsy asparagusów dotykają roz
grzanej szyby szklarni, kolorowy łan 
goździków pachnie zapachem jakiego 
nie stworzyła żadna fabryka perfum, 
ogrodnik chodzi pomiędzy krzewami, 
ujmuje w duże spracowane dłonie ja
kiś drobny listek, przypatrując mu się 
bacznie; wydaje się być wielkim u- 
czonym i każdy jego ruch jest nie
słychanie ważny.

Wszystko tu jest ważne co z ziemi 
wyrasta, a najważniejszym jest ten 
odwieczny spokój, który z niej płynie.

W ieści s  naszych pow iatów
SAD Y W  JABŁONOWIE. —  Ja- 

błonów jest wsią leżącą na północnym 
skraju dzisiejszego czoAkowskiego 
powiatu. „Nomen omen". „Jabłonów" 
—  więc jabłoni tam chyba wiele —  
tak by mógł ktoś żartobliwie wnosić 
z nazwy. A  spotkałby go zawód... bo 
istotnie wieś Jabłonów dosłownie jest 
jednym sadem. Można powiedzieć, że 
każdy z gospodarzy i  to bez wyjątku 
posiada swój sadek, a przynajmniej 
parę poważnych, rodzących di-zew. 
Widok wsi dla przyjezdnego jest o- 
sobliwy. Wszędzie ze strzechą domu 
czy stodoły kojarzy się w obrazie ro
sochata grusza, a poza domem oko 
sięga w  głąb owocowego zagaju, w 
którym . z zieleni murawy wyrastają 
bielone, a od więku ponachylane pnie 
jabłoni. Grusz jest mniej więcej ty 
leż, co jabłoni, są jednał: także śliwy 
i wiśnie.

Skąd się to w Jabłonowie wzięło, że 
odmiennie od innych okolicznych wsi 
jął się sadownictwa? Niewątpliwie 
zaważyła tu czyjaś prywatna inicja
tywa, może i pomoc czynna. Docho
dzenia na miejscu w rozmowach z 
najstarszymi gospodarzami i takimi, 
którzy radzi dochodzą sedna rzeczy 
dotyczących ich wsi, nie dają wyraź
nego wniosku. Wiedza tam tylko tyle.

że sady te dawniej jeszcze pokaźniej
sze bywały i o wiele produktywniej- 
sze. Można jednak na pewne przypu
szczać, że czynnym w tym był dwór 
miejscowy, a więc Dzieduszyccy, któ
rzy u siebie od dawien dawna sad 
wielki (60 ha) prowadzili —  też sa-

ŻYCIE SPÓŁDZIELCZE W  DRO
HOBYCZU. —  Życie spółdzielcze w 
Drohobyczu rozwija się bardzo po
myślnie. Polskie Towarzystwo „Jed
ność" lezące w 1942 r. 984 członków, 
w obecnym roku wzrosło do 1553 o- 
sób, przy czym liczba ich w dalszym

me zresztą gatunki spotyka się w  sa- ciągu wzrasta. Spółdzielnia ta posia
dała dotychczas trzy sklepy, a teraz 
otwiera czwarty, w  Rynku dla wy
gody osób mieszkających w śródmie
ściu. Prócz tego w odrębnym budynku 
zakłada Towarzystwo wielki maga
zyn dla swoich sklepów i przygoto
wuje sale na posiedzenia zarządu, ra
dy nadzorczej i  zebrania członków.

Obród ze sprzedaży towarów w  
sklepach Jedność w  r. 1942 wynosił 
160.000 zł, a w r. 1943 już 780.000 zł.

Najbliższe walne zgromadzenie 
członków odbędzie się dnia 19 wrze
śnia 1943 t. j. w niedzielę przed po
łudniem w auli Magistratu drohobyc- 
kiego. Spodziewany jest udział wszy
stkich członków, bo zainteresowanie 
jest bardzo duże.

dzie dworskim co i na wsi.
W  ostatnich latach przed wojną 

myśl sadowniczą władze powiatowe 
popierały i starano się o odświeżenie 
drzewostanu. Sprowadzono znaczne 
ilości szczepów, ale z niewytłumaczo
nych przyczyn stosunkowo mało ich 
przyjmowało się, tak że dziś Jabło
nowo jest raczej starym sadem. Lecz 
sad ten rodzi obficie, a w tym roku 
szczególnie pięknie obrodziły grusze 
i jabłka zimowe.

Dla tej wsł-sadu charakterystycz
nym jest to, że oba tutejsze cmenta
rze —  stary i nowszy —  są także 
sadami. Co znaczniejszy grób z po
mnikiem ma swoją gruszę czy ja 
błoń, a po skraju krzewi się leszczy
na, rośnie w gęstwie śliwa i wiśnia.

Piękny jest widok Jabłonowa dziś, 
gdy drzewa okryte dojrzałym owo
cem, piękniejszy wiosną, gdy to 
wszystko kwitnie, gdy cała wieś jed
nym wieilkim białym obłokiem kwiecia

ZGŁASZAJ SW Ą WSPÓŁPRACĘ 
LUB OBIADY W NAJBLIŻSZYM 
ODDZIALE KOM ITETU N A  PRO

W INCJI.
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®' SZKIEŁKACH ODBLASKOWYCH PRZY POJAZDACH.^
Z dn ia  25 s ie rp n ia  1943 r .

^  W szys tk ie  p o ja zd y  (fu rm a n k i, w ó z k i rę c zn e  itd .), u żyw an e  w  ruchu 
. °go\vym, muszą posiadać w ed łu g  ro zp o rzą d zen ia  o dopuszczen iu  po joz- 

^  do ruchu  d ro go w ego  z  dn ia  8 s ie rp n ia  1942 r . (D z . R ozp . GG. 
pf: 57" )  od  d n ia  1 k w ie tn ia  1943 r . na ty ln e j stron ie  m ięd zy  środk iem  
# |**tlu a le w ą  k ra w ęd z ią  z ew n ę trzn ą  cze rw on e  szk ie łka  odb laskow e, 
. d e  n ie są zaop a trzon e  w  sp ec ja ln e  c z e rw o n e  św ia tło  ty ln e . W y łączon e  
}  2 tego w ó z k i d z iec in n e, s łu żące sw o jem u  c e lo w i p rzezn aczen ia  i sank i 
ftzne.

S zk ie łek  od b la sk ow ych  n ie  w o ln o  u m ieszczać w y ż e j  n iż  na 50 cen ty- 
Jtrów n a d  p o w ie rz ch n ią  z iem i; n ie  m ogą  być  one zasłon ięte  ani 

b u d z o n e .  '
> W z y w a  s ię n in ie js zym  pos iadaczy  p o ja zd ó w  w ch od zą cy ch  w  rach u bę , 
« z n ie z w szy s tk im i p la ców k a m i s łu żbow ym i, ro zp o rzą d za ją c ym i tak im i 
J a zd a m i, do sp e łn ien ia  o b o w ią zk u  um ieszczen ia  i posiadan ia  w  na j- 
: Il2szym czasie  szk ie łek  odb lask ow ych . P o  u p ły w ie  k ró tk ieg o  czasu 
“^ e jśc iow ego  p rzep ro w a d z i się  p o lic y jn e  kon tro le . W y k ro c z e n ia  b ęd ą  

tym czasie karane.
S zkiełka  odb laskow e są do n ab yc ia  po cen ie 1 z ł za sztukę w  n a . 

d u ją cy ch  p la ców k a ch  sp rzed a ży  w e  L w o w ie ;

A u toh au s G a liz ien , A d o l l  H it le r -R in g  80.
F irm a  Jan Ł om  aga, K e rk ers tra sse  3.
F irm a  E . S aw czyn , O ststrasse 12. 

a, F irm a  W .  K o łod ru b iec , W ien ers tra sse  69; —  w  pozosta łych  częściach  
°k>'ęgu: w e  w szys tk ich  p la ców k ach  sp rzed a ży  h u r to w n ik ó w  p o w ia tow ych .

L em b erg , d n ia  26 s ie rp n ia  1943 r*
G ubernator O k ręgu  G a liz ien  (G a lic ja ) 

D ow ód ca  SS 1 P o lic ji  
O d d z ia ł A d m in is tra c ji P o l ic j i  

D r . M a u r e r

t W  p ie rw s z ą  bo lesn ą  ro c zn ic ę  * 
śm ierci n a ju k och ań szego  M ę- j 

\h m ego  5 p. J Ó Z E F A  T E O F I-  
LA  S U L IM Ę  P O P IE L A ,  odbędzie  l 

za  spo.kó i duszy J e g o  N A B O -  jj 
Z E ń S T W O  Ż A Ł O B N E  w  k ośc ie .

OO. B e rn a rd y n ó w , p rz ed  g łó w  J 
o łta rz e m  dn ia  18. w rze ś n ia  t 

0 Sod®. 10. ran o , n a  k tó r e  K re w  j 
^ych, P r z y ja c ió ł  K o le g ó w  i Zna \ 
łoniych za p ra s za  Żon a -

4* W  d n iu  11. s ie rp n ia  1948 r. j 
, !  z m a r ła  w  Ł ęża n a ch  po  k ró t-  
«><h c ie rp ien ia ch , za o p a trzo n a  | 

S ak ra m en ta m i ś. p. Z O F IA  j 
^ O Z IO Ł O W A . w d o w a  po 6. p. I 
J skubie, p u łk ow n ik u  W .  P .  P o -  jj 
c?©wamia z o s ta ła  w  d-niu 18-go f 
“ w pin ia 194)3 n n  tam t. cm enta- 
fayku P o g rą żo n e  w  n leu tu lo - 

smutku/ p o w ia d a m ia ją  P r z y  * 
ł^o ió ł. Z n a jo m ych

C ó rk i 1 R o d z in a .

t Z a  &pakój du szy  i.  p. K R Y -  j 
S T Y N Y  z  K u czyń sk ich  H E I-  I 

J A R O W E J  odbędzie  Bię 17. w aizel 
nią 1943 r .  —  ja k o  w  c z w a r tą  I 

j^ z n ic ę  śm ie rc i M S Z A  &w. Ż A -  j 
^OBNA w  kościele Sw . E lż b ie ty  1

**Or;
R od z in ie  6- te j  ran o , n a  k tó rą  | 
■ " 'a sza ją

M a ż  z  S yn k iem  1 R od z in ą .

CjcUPM O —  S P R Z E D A in

k8.ftA 2 Y  Z N A N Y C H  M A L A R Z Y  —
W g 3 « sta le  sk lep  S Y K S T U S K A  18. 
N I Ż Y Ń S K I .  4299

b iJ ^ D A M  suknią w e łn ia n ą  nie*
bą. p o z iom k ow ą , w zo rzy s tą  g r a .  
A  L isk ie g o  6, m . 9, b lo k i 

b o czn a  K ę trzyń sk iego . v

k**B D A M  kapą na 2 łó żk a  k re-
\  ą P iękną, pa ito  m ęsk ie g ra n a . 
W  ha śred n iego , chustką cza rn ą  
l i z a n ą ,  b luzką b ia łą  w  groszek , 

RB?*®0 6> m ‘ *** R* boczną
2Vskiego,

^  “    ■
%  S P R Z E D A N IA ,  P łaszcz m ęski
^  na w a ta lin ie , je s ion k a  dam  

Ciemna fason  w o ln y , tren czkot 
ĉ rh v y  uczn â » pó lbu c ik i

sp o rtow e  n o w e  n r. 36 i 37, 
^ tia * b rą zo w e  p ra w ie  n o w e  37, 

zam szow e  luksusow e 36 
B a torego  34 m . 10 . v

Do " — — ...... .......................... ..........

„ S P R Z E D A N IA  p iękne fu tro  
łap k i b ra its zw a n cow e , —  

ub ran ie  w iz y to w e  na śred- 
T a rn ow sk iego  16 I I  p. —  

JC3 . na lew o , ty lk o  od  gpdzin y  
1 4— p w iecz. v

^ s i i  ^ l A  p ięk n e  fu tro  
> k rym sk ie , kostium  dam ski 
ja sn y  z p op ie licam i, p iękna 

m ęska na  w ysok iego . —

! > t

m ęska na  w  
vik0 s^ iego  16 I I  p . le w e  d r zw i 

)d  god z . 10— 3 i 4—8 w ie c z . 
H pT"’’— —-
N d gr^  K U P IM Y  b ryc zk ę  i  w ó z  go - 

y  f e a z a ) .  Z g ło s zen ia : H au p t 
t  U| ^ u r te n s te lle  L em b e rg  —  
\  11 a . V erw a ltu n gsse łk re-
^ S s ^ n ir a ^  7598

N * ? ,  * * *& *  p o jed y n c zą  s z a fę  —  
.^u ka& k i, f la n e lę  b ie liżndaną 

ib^nił.2 d z ieck a  o r a z  C hem ię n ie- 
H o li em a ila  lub To łło cz ik i. 

3 *. > z adresem  i"  cen ą  do  A d m in . 
k , '^ T V- n r  7623

—  —

1 K O Ł N IE R Z  i m u fkę  p op ie li-  
sjj. jn b skórk i p o p ie lic o w e  i w ata - 
^ p * ^ ^ r ego  34 m . 10 . v

O S T R Y  pies do  s tróżow a- 
, -im iast p oszu k iw an y .

Gaz. 'w o w .  u r. 4585

pies a o  str 
"m ia s t poszu k iw an y . Zgło

C  g a b a rd y n o w e  (ta so n  a n g ie ł
V 1. ^ K IK T  g a b a rd y n o w y  sprze

b a jk a c h  4. I I .  p ., m . pięć
,  — -----------
Jutro se lsk in ow e lub  źrebce

S .  lU ,e na w ysoką  w  d o rym  sta- 
do Gaz. w . 7721 

 ■   .
5* A . . s k ó r z a n y  b r ą z o w y  (m ę . 
Sjib̂ I ie  n ow y . B U T Y  o fic e rsk ie

\ i 8° S W O iell" e- KI U M  rb - h '
o cm - sP^ędn® 1, L w o w , 
20, (g ó r n y  d zw on ek ) 7487

W Ó Z E K  D Z IE C IN N Y  g łęb ok i pera- 
w ie  n ow y K O N K O N A  sp rzed am . —  
Szubrow-ski, L w ó w . B o im ó w  c zte ry .

(H A R M O N IE  ustne, w ó zM  d la  la lók , 
za b a w k i, L w ó w , Z ie lon a  1. 7701

S P R Z E D A M  U B R A N IE  g ra n a to w e
a b ie ls k ie g o  m ateria łu , ou jpełn ie n o 
w e na ś redn iego . P la c  S tr z e le c k i 10, 
m ies zk a n ie  t r z y .  7605

S P R Z E D A M  źreb ce  czarną, k o łn ie rz  
skank i na średn ią . L w ó w ,  ul. Sa
k ram en tek  24 m . 1. 7685

S P R Z E D A M  P Ł A S Z C Z  dam sk i c z a r 
n y  z im o w y  2, k o łn ie rzem , u lic a  K łu - 
szyń ska  6/1 (b o czn a  Ł y c za k o w isk ie j).

S P R Z E D A M  fo r te p ia n  m a rk i w iledeń 
sk le j ta n io . W iad om ość : R a th a u s  —  
R in g p la t z  I . ,  I .  p ., nir 34 (H a u s . 
v e rw a ltu in g ). v

S P R Z E D A M  lnikausowy n o w y  s w e te 
rek  a n g o ra  róźx>wy. S zew czen k i ośm. 
mios-zkandc t r z y .  v

Z A P A L N IC Z K Ę  au tom a tyczn ą  «1«- 
g a n o k ą , m oże  b yć  sreb rn a , ku p ię  
n a tych m ias t. Z y b lik ie w ic z a  48, m . 5

N A  sp rzedaż ca  200 b eczek  d rew n ia  
n ych  p o  k w a s ie  milekowytm, p o jem n o  
ści 180— 200 l i t r ó w ,  u żyw an ych  w  do 
b rym  e ta n ie . Z g ło s zen ia  te le fo n ic zn e  
pod n r  186— 84 od  g o d z . 9— 12 przed 
p o łu d n iem . v

S P R Z E D A M  m a szyn ę  do s zy c ia  p i er 
ś c ien io w ą , kostium  s z a f ir o w y  na śre 
dn ją . fe e p ty c k ic h  41 m . 4, g .  4-*-7.

M IK R O S K O P Y ,  n a w e t  n iekom pletne, 
częśc i, im im ers je . w a g i  a n a lity c zn e , 
p o la r im e try  kupu ję, te le fo n  249— 41, 
od 8— 10, 14— 16. 70'3S

S T Ó Ł  g in e k o lo g ic zn y  z  lr r y g a to r c m , 
u m yw a lk ą  Lekarską k u p ię  z a r a z .  —  
L is t y  G az. L w .  7068

S E T E R Y  s reb rn e  (a n g ie ls k ie )  k ilku  
ty g o d n io w e  sep rzed am . Zg łoszen ia  
od 81— 5, u l. P o to c k ie g o  1.1 a . v

K O M P L E T N E  u rzą d ze n ie  do sp aw a 
n ia  sp rzed a m . L w ó w , G ród eck a  1 —
I .  P ., m . 4, ( r ó g  D z ia ły ń s k jc h ).  v

Z A M IE N IĘ  n o w e  cza rn e  m esz ty  dam  
sk ie  n r  88 na  ta k ie  sam e n r  87 ew . 
sprzedam . Z g ło s zen ia  u l. J a b ło n o w 
skich  24 I I .  schody, I .  m ., m . 10 ; 
od 12 do 6 w ie c z . v

S P R Z E D A M  lub z a m ie n ię  p ła s zc z  
te ra k o ta  m od n y  n a  tfflkńż in n ego  ko
lo ru , n ie  c za rn y . Ł y c za k o w s k a  57, 
m ies zk . 4 po poł. v

D E N T Y S T Y C Z N E  s za rp y , p ra s y , g e  
n e ra  to ry .  s p rzed a je  sk ład  a r tyk u łó w  
den tystycznych  I r  oh a  P y r k o w a  —  
K ra k ó w , A s n y k a  8. 4275

P Ł A S Z C Z  k ą p ie lo w y  m ęśk i w  d o 
b rym  s tan ie  kup ię. Z g ło s zen ia  u lica  
Grochow iska 38. v

F U T R O  k rym kę  w  d ob rym  s ta n ie  —  
kupię. Ł y c za k o w s k a  18, mieszk.* 4 ;  
od g o d z . 14t— 18. 6820

S P R Z E D A M  m aszyn ę  do szyc ia  c zó 
łen k ow ą  m a rk i ,,G r ic zn e ra “  u l. K a -  
ra jclea 5, I f .  p ., g a n e k , —  (b o c zn a  
Ż ó łk ie w is k le j) .  v

W Ó Z E K  g łęb ok i k r e m o w y  K on kon , 
w  d ob rym  s ta n ie  do  sp rzed a n ia  ul. 
D w e rn ick ie g o  9, m . I I I .  O g lą d a ć  od
l-r-5  p o  p o ł. 5911

DO sp rzed an ia  kasa  o g n io trw a ła  —  
G erm an en strasse  (L is t o p a d a )  82. —  
W iad om ość  u w ła ś c ic ie lk i. 6915

K U P IĘ  d łu g ie  m e ta low e  łó żk o  z  m a 
te ra cam i w  p ie rw s zo rzęd n ym  s tan ie  
L ia t y  G az. L w .  n r  7093:

F O R T E P IA N  lub  p ia n in o  d o b ^ j  
m a rk i,  kup ię. Ł y c za k o w sk a  15, sk lep  
p ra co w n ia  g o rs e tó w . 7002

M A S Z Y N Ę  rę c zn ą  S in g e ra  sprzedam  
M ich a lsk ieg o  9, m. 1. 7124

W O R K I  i sznu rek  p a p ie ro w y  po leca  
T .  S zum sk i, Ł y c za k ow sk a  4. 6152

S P R Z E D A M  m a g ie l k o rb ow y , k o m 
p le t w e łn ia n y  ,p a n to f le  i d eszczow 
ce 37,' d ym ę n a  p ie rzy n ę , p ó łbu c ik i 
c z a rn o  40. P a w lik o w s k ie g o  c z te ry , 
m ieszk . 2, p a rte r . v

K U P IĘ  sza fę  tr ó jd z ie ln ą , tap czan  
d w u osobow y, s tó ł k rz e s ła , psychę —
s ta n  p ie rw s zo rzęd n y . Ga®. L w . 7115

W Z M A C N IA C Z  L A M P O W Y  b a te ry j
n y  kupię. A d re s  i cena do  G. L .  4110

S T A R E  m ostk i, k o ron k i, zło te , p la 
t y n o w e , kup ię. D en tys ta  —  L w ó w  —  
P ie k a rs k a  26. 7305

B IB U Ł K A  P A P IE R O S O W A ,  p a p ie r  
li s tó w y _ k op erty , pudełka p a k o w e  i 
na  tłu szcze , g a la n te r ia  b a k e lito w a , 
ze s zy ty , b ru lio n y , w y s y ła  za  z a li
czen iem  p ocztow ym  f i r a ia  „S p rzed a ż  
W y s y łk o w a  “  —  W a rs za w a  —  u lica  
S zp ita ln a  10 4526

K U P IĘ  k o łn ie rz  k a n g u ro w y ,  ̂ty lk o  
ładn y  do sp o rtow e j k u rtk i. L w ó w  —  
C h orą żczy zn y  18, m . 1. 7226

N A  W E L O N  Ś L U B N Y  t iu l  je d w a 
b n y  sp rzedam . S ie rp o w a  14, m . 7, 
(b oczn a  Z ie lo n e j )  od 2— 4 i  od 6— 9

B U C IK I  w ysok ie  szn u row an e ,  ̂ p ó ł-  
buciiki ,,§w iń 3ka  s k ó ra 4*, n ieu ży w a 
ne, p ó łb u c ik i c za rn e  u żyw an e  n»r 42 
sp rzed a m . S t r y j  sika 38, m iesak . 7 —  
cd  god^z. 18— 20 cod zien n ie . 7224

S P R Z E D A M  bu ty  z  ch o lew am i n r  48 
s tan  p ie rw szo rzęd n y  p ó łb u c ik i c za r  
ne za m szow e  z la k ie rem  obca® śre
dn i 85*--6, R om a n ow ic za  12, H . p ., 
m ies zk a n ie  sześć. ▼

F A R B Y  m a la rsk ie  (su ch e ), z lew y  ■—
a lew ozm yw a k i, m isiki k lo ze to w e  że
l iw n e , w ó z  c iężk i n a  pa rę  k o n i ł 
r ó ż n e  bu dow lan e m a t e r ia ły  s p rze 
d am  ta n io . K och a n o w tk ie go  98, —  
m ies zk an ie  2, od 17— il/9. ▼

S P R Z E D A M  k o łn ie rz  n o w y  .p op ie la 
t e  brcicschw ance, chustkę żo rże tow ą , 
S wohoIkT i  paraso lkę . L e śn a  19. —  
m ies zk a n ie  28, od 6- te j.  7240.:

S P R Z E D A M  now e fu tro  d am sk ie  —
ob szern e  b rą zo w e  fra n cu sk ie  źrebce  
7. k o łn ie rzem  b o b ro w y m . G ródecka  
n r  31, V I  b ram a , m jeszlk. 181. 72.36

F L O K S Y ,  ir y s y  p ięk n e  k ilk a  od m ian  
sad zon k i in n ych  b y lin , m a lin y  p ow 
ta r z a ją c e  od s tąp i o g ró d  am atorsk i, 
L w ó w /  u l. 22. S ty c zn ia  41. v

D L A  c h iru rg a  n ow y p i e rw azo rzęd n y  
fa r tu ch  gu m ow y  do sp rzedan ia . Z g ło  
szen ia : S n opkow ska  87, m ieszik. 4 ;
od god z . 18— 20. v

P S A  o s tre g o  i rasowego^ (w ilc z u r  —  
a lbo  ow cza rek  n iem ie ck ie ) ku p ię  —  
eon a  o b o ję tn a . G az. L w .  7231

W Ó Z E K  - A u tk o  n ie u ży w a n e  sp rze 
dam . Sap iehy 07, I I .  p ., mieszik. 7

K U P I Ę  m aszyn ę  do p is a n ia , m a ły  
fo rm a t ,  ch ę tn ie  w a lizk ow ą . Z g ło s ze 
n ia : f irm a  Jaku bow sk i, P r o w ia n to 
w a  5, t e l .  280— 68.

P A T E F O N  e lek try c zn y  ze  w zm a cn ia  
czem  kom p let W o lto m ie r z  u n iw e r 
s a ln y  R o m era  sp rzed a m . —  T e le fo n  
n r  217— 21, od godz. 9— 15. 6818

M A S Z Y N Ę  S in g e ra  k ry tą  sp rzedam  
d ru g i d zw on ek  cd  dołu,- od  17-—-20 
wieCz. A lek sa n d ro w ic za  8. 6637

W Ł O S  koń sk i Ł o g o n ó w  ku p ię  p ry 
w a tn ie . L is t y  do Ga®. L w . 6680

D Y W A N  P E R S K I  n iezn iftzezony ku
p ię , d ob rze  zap ła cę . D o k ła d n y  op ifi. 
eena  do G az. L w .  n r  6543

P I A N I N O ,  foT tep ia n  k ró tk i k r z y ż o 
w y , m oże  b yć  p rzy n is zc zo n y  z a ra z  
k u p ię ; p lac M a r ia c k i 10, I I .  p ię tro  
m iesak. 12, ganek . 6662

K U P IĘ  „C h em ię  ja k ośc iow ą 4* T read - 
w e lla  po polsku. L w o w s k ic h  D z ie c i 
n r  41. T -e le f. 227— 56. 6843

S P R Z E D A M  m a szy n ?  do p isa n ia  —  
U n d erw ood . Z g ło s zen ia  te l. 284— 08, 
lub  lis to w n ie  do G az. L w .  6932

K L A T K I  ró żn ych  r o z m ia r ó w  kupu je 
Sk lep  Z o o lo g ic z n y  —  L w ó w  —  uł, 
Ł o z iń s k ie g o  1. 6859

K IN O P R O .T  E K T O R  d źw ięk ow y  kom 
p le t w  W a lizk ach  ca ło ść  w  b a rd z o  
dobrym  s ta n ie  sp<rzedam. O fe r t y  do 
Gaz. L w .  6931

F U T R O  p o p ie la te  z  łap ek  u żyw ane
na ś red n ią , szczu p łą  do sp rzedan ia . 
Ł o z iń s k ie g o  4, m ieszk . 2. 6879

D O  sp rzed a n ia  p a rc e la  218 są żn i. —  
W iad om ość  u P . B u azczakow ej u lica  
M iła  12, obok  G roch ow sk ie j od god z .
4— 6 w ieczo rem . 7020

G U M Y  i k on k on y  na k ó łk a  do w ó z 
k ó w  d z ie c in n ych  zak ła d a m . K a lecza  
n r  14. m ieszk . 3. 6846

F U T R O  w  dob rym  sta n ie  ja sn e  —  
szczupłem u tan io sp rzedam . T a rn o w 
sk iego  7, I .  p ., gan ek  n a  p ra w o  —
5— 8 w ieczo rem . 6856

K U P IĘ  łap k i b ra jts ch w a n co w e  bez 
po ś red n ic tw a , fa s o n  szerok i na  ś re 
d n ią . L is ty  do  G az. L w  6S48

K U P U J Ę  ’ s ta r e  w ó zk i d z iec in n e  —  
g łęb ok ie  i s p o rto w e , pa czk i, k ó łk a , 
gum y. L is ty  do  G az . L w .  6940

K IJ P IĘ  a p a ra t  fo t o g r a f ic z n y  m a ło  
o b ra zk o w y  „D o ll in a  I “ . G. L .  6966

S U K N IA  w iz y to w o  w ie c z o ro w a  je d 
w ab  fran cu sk i na  w ysok ą , p a n to fe l
ki s reb rn e  nr 39. L w ó w , K ra k o w sk a  
n r 1. I I I ,  p ., m ieszkan ie  n r 17 —  
u w ró żk i R om y . 7007

S P R Z E D A M  e legan ck i kostiu m  p o 
p ie la ty  na średn ią  szczupłą. L w ó w . 
G o łąba  6, m . 6. 7011

S Z C Z E N IA K A  w ilc zu ra  sprzedam  za  
m ożnym . K o lo n ia  K rzy w c zy ck a  u lica 
U c iecha  n r 30. ' 7010

T A P C Z A N  now oczesny, g a rn itu r  sa 
łon ow y  s ty lo w y  c za rn y  w ysad zan y  
m a są  p e r ło w ą , sp rzedam .' O g lądać  
5— 6 pop. ul. B o n i f r a t r ó w  4, p a rte r  
P ra w y , p. W ó jo ik  7000

S P R Z E D A M  p a te fon  w a liz k o w y  zu
p e łn ie  n ow y . P la c  S trzo leck i 10/3.

S P R Z E D A M  w ó zek  g łęb o k i Konkon . 
Z g ło s zen ia : K a rk o w a  44, m. c z te ry , 
m ięd zy  god z. 6— 7. 700S

W Z M A C N IA C Z  o ra z  k ilk a  kuchenek 
i g a rn u s zk ó w  e lek tr . w  p ie rw s zo 
rzędnym  s ta n ie  sp rzedam . Lw m w  ul. 
B O IM Ó W  3 6, I I .  p., m . trzy . 7875

M A S Z Y N Ę  DO P I S A N I A  w a lizk o w ą  
w  p ie rw szo rzęd n ym  s ta n ie  sprzedam  
na tych m ias t ta n io . F re d ry  4, m . 6.

S IN G E R A  m aszyn ę  n ożn ą  p ie r ś c ie 
n iow ą  w  s tan ie  n ow ym  sprzedam  —  
K o rd eck iego  7, m . 3, w  p od w órzu .

S P R Z E D A M  ża k ie t  h im a la ja  (c ie m 
ny m ig d a ło w y ) na  w a ta l in ie ,  stan  
b. d ob ry , 1 p a rę  f ir a n e k  t r ó jd z ie l
n ych , poduszkę, w a liz ę  70x40x30 cm 
K ró lo w e j J a d w ig i  19, m . 4. 7419

F O R T E P IA N  k ró tk i k r z y ż o w y , K I 
L IM  o ra z  D Y W A N I K  P E R S K I  sp rze  
dam . W a ło w a  27, m . 7, od  godzim y 
12—8 i  w ie c zo rem  % 7538

S P R Z E D A M  k os tiu m  g r a n a to w y  i
ku rtk ę  m ęską „H u bercu g4* rią ś re 
dn iego . S ob ie sk ie go  dw a , l i .  p ię tro , 
m ieszkan ie  14 7544

P I A N I N O  k o n ce rto w e  R o s le r a  Pra 
w ie  n ow e , sp rzedam . H o łó w k i 21/1.

P Ł Y T Y  p a te fon ow e , P A T E F O N Y  —  
k u p u je  „ L I R A " ,  K O P E R N IK A  . 10.

A U T O  L E K K IE  j  ednoto  110w e  w  do
b rym  s ta n ie  d o  ro zw o żen ia  lem on ia  
dy  kup i fa b r y k a  sodow ej w o d y  J ó 
z e f a  J a w o rs k ie g o  w  B o ry s ła w iu .

K A N A R K I  m łode sam czyk i i s ta r- 
s&e o ra z  sam iczk i sp rzed am , L w ó w . 
K ę tr z y ń s k ie g o  P ięć, m ieszkan ie  dw a  
od god z . 2— 7. 6755

M A S Z Y N A  do liczen ia  —  typu  
„O rd h n o i” * n r  68709 zos ta ła  s k ra 
d ziona  w  f i r m ie  E R E S , K ra s z e w s k ie  
g© n r  15, te le f. 133— 21. P rz es trze 
g a m y  p rz e d  d a lszym  kupnem . O d
szk o d o w a n ie  za p ła c im y . 6685

F O R T E P IA N  B ósen d o r fe ra , k ró tk i,  
k rzy żo w y , w iedeńska  m ech an ik a , w
b. dobrym  s ta n ie  ok a zy jn ie  do sp rze  
dan ia . W ia d o m o ść  w e  f .  ,,M od en a “  
H a lic k a  21, god z. 15— 19. 6980

F O R T E P IA N  k ró tk i k rz y ż o w y  ja k  
n ow y  sp rzedam  lub za m ien ię , u lica  
G ip sow a  n r  8. - -7270

K U P U J Ę  b ro k a ty  m eb low e, w ło s ie ń , 
t r a w ę  m ordką. P r a c o w n ia  k o łd e r i 
m a te ra có w  M a r ią  Iż y c k a  —  L w ó w , 
K o p e rn ik a  4. 6652

F R Y Z J E R S K IE ,  kosm etyczna a p a ra 
ty, n a r z ę d z ia  kup ię. —  R oh a tyn  w e 
L w o w ie , Z a m o js k ie g o  3. 6486

K S IĄ Ż K I  K U P U J E M Y  sen zacy jn e . 
k ow b o jsk ie , rom an se, m łodziożow e.. 
W y p o ży c za ln ia  k s ią żek , Sykstuska 28 
(n a p rze c iw  ul. K o ś c iu s z k i).  6185

F O R T E P IA N  —  P I A N I N O  k rzy żo w e  
kup ię. N o w a c k i,  P iłsu d sk ie g o  17.

J E S IO N K Ę  (z a rzu tk ę ) m ęską  —  na  
ś r e d n ie g o  ku p ię  w  p ie rw s zo rzęd n ym  
s łan ie . L is ty  G ąz. L w .  6984

P A R C E L E  b u d o w la n e  L w ó w  - B r z »
ch ow ice -Z im n a  W o d a  sp rzed a je  B iu ro  
H u ka , L w ó w , H a u p ts trą s s e  (P i łs u d 
s k ie g o ) 21. 3854

M Ł Y Ń S K IE  m a s zy n y , k a m ien ie , m a  
te r ia ły  do n a k ła d a n ia  k am ien i i  lu- 
azczarek , w sze lk ie  p rzy b o ry  m ły ń 
s k ie  m o to ry  ssąco - g a zo w e  1 rop n e  
D ie s la  d o s ta rc za  ,,M ły n o b u d o w a “  —  
W a rs z a w a , Lw ow n k a  9. 4204

Z A  K S IĄ Ż K I  p ow ie ś c io w e , s en sa cy j
ne, d z ie ła  tech n iczn e , m edyczne, r o l
n icze, w y d a w n ic tw a  a rty s ty c zn o , a l 
bum y. en cyk loped je , n a jw y żs ze  ceny 
p łac i; K s ię g a rn ia  p rzy  u lic y  K A Z I 
M IE R Z O W S K IE J  49 4173

P E L I K A N A  kupię. F irm a  M A K A R ,
K o p e rn ik a  10 4482

P A S T A  DO  O B U W IA  „ L U N A 4* —
c z a rn a  i b rą zo w a . G w a ra n tow a n a  
ja k ość . Sprzedaż Sk lep  a r t .  dom ow . 
gosp . L w ó w , S IE N K IE W IC Z A  2 —  
( v is  a  v is  H o te lu  G e o rg e a ).  4388

Ł Ó Ż K O  m aterac , s z a fk a  nocna  1 to  
a le ta  k o lo r  ja s n y ,  S Z A F A  c iem n a  
z lu strem  d la  k ra w ca . Ł ó ż k a  b laBza 
ne .z ie lon e  z  m a te ra ca m i sp rzed am . 
L w ó w , B a to re g o  c z te ry , m ies zk a n ie  
d z ie w ię ć  4479

D O D A T K I  k om p le tn e  na  u b ran ie  —  
(p od szew k a  b rą zo w a ) kupię. L is ty  
do G az. L w .  n r 6985

S P Ó D  fu t r z a n y  (k a n gu ry , p iżm ak i, 
c y b e ty ) lub p ła s zc z  fu tr z a n y  dam sk i 
kupię. Z g ło s z e n ia : P ie k a rs k a  trz y  —  
m ieszk  10, m iędzy  2— 6. 6058

F O R T E P IA N  w iedeńsk i, bu ty  o n g ie l 
akie n r 37 sp rzedam . M a ła ch ow 
sk ie go  2. b lok  I I ,  b ram a  I .  m . 12.

S P R Z E D A M  2 p ięk n e  k rzes ła  w y p ia  
tan e , 1 ta b o re t  p o ls t r o w a n y . 2 p ó ł
k i p o d w ó jn e , toa le tk ę  m arm u row ą ,, 
kapę na  s tó ł w zo r z y s tą , fo te l w y- 
p la ta n y , d yw a n ik  nad łó żk o , w e lon  
ża łob n y , h e ga r , s to lik  p o rc e la n o w y , 
w :an n ę  cyn kow ą , buc ik i o rtopedyczne 
na z ła m a n ą  sk ró co n ą  n ogę . o b ra zy  
B łock iego , K o n ie w ic z a ,  k s ią żk i s zko l 
ne do g im n azittm . O g lą d a ć  cd 12— 4 
K o ch a n o w sk ie go  104, I I .  p ., d rzw i 
n r  3. g ło śn o  pukać. v

S P R Z E D A M  n ow ą  kuchenkę b la 
szan ą  u l. G ródecka  29, b r. V I I I  —  
d rzw i 92, od godz. 18— 20 —  D om y 
ko łe jow e . v

K U P IĘ  tren cz  m ęsk i je d w a b n y  w  do 
b rym  s ta n ie  ew en t. n ow y . Z g ło s z e 
n ia :  A k ad em ick a  23. —  K a w ia rn ia  
„ Z I N A ‘ ‘ ( 7103

P O D R Ę C Z N IK U  I V .  k la s y  s zk o ły "*  
p ow szech n e j o ra z  R U R Ę  G A Z O W Ą  
do p ie c z e n ia  K U P IĘ .  S P R Z E D A M  
K O Ż U S Z E K  za k o p ia ń s k i na  10-letn ią  
s ta n  p ie rw s zo rzęd n y . L w ó w , Z yb li-  
k iew ic za  35, m . 4, od g o d z . 13— 15 
i od 19-te j. 4572

KSIĘGARNIA-ANTYKWARNIA h .
P o h o rcck ie j, B A TO R E G O  2 - -  kupno 
i sp rzedaż w a rto ś c io w ych  k siążek  ze 
w szys tk ich  d ziedzin . 4579

S P R Z E D A M  k ra w ie ck ą  m ajszynę —
dużą, b u ty  sukienne n a  sk ó rza n ym  
sp od z ie  n r 36, u l. H a lic k a  15, I I I .  p. 
m ies zk a n ie  ośm . 7209

S P R Z E D A M  koatiu m . p o p ie la ty  d łu 
g i  i b a lię  cyn k ow ą  duiżą. P ie k a rs k ą  
n«r 49. m . 8. 10— 16. 7156

K U P IĘ  pod p ła  s zcz  dam sk i w a ta  l i 
nę. Sykstuska 21, I .  p „  m . 1. v

S P R Z E D A M  2 fu tra  i  2 s reb rn e  l i 
sy. Z g ło s zen ia  o d  10— 14. T a rn o w 
sk iego  41. m . 5. 7130

W Ó Z E K  d z ie c ię c y  lu ksu sow y A u tk o  
i  g łęb o k i K on kon , zu p e łn ie  n o w e  —  
Sprzedam . S ie rp o w a  14, IH .  p ię tro , 
m ieszkam © 7, obok K in a  „ B a jk a '4.

S P R Z E D A M  fu t r o  m ęsk ie b ib ro le  —  
p r a w ie  n ow e . S zep tyck ich  81, I .  p ., 
m ie s zk a n ie  15, o f ic .  7132

S P R Z E D A M  p a ra so l je d w a b n y  m ę
sk i p r a w ie  n ieu żyw a n y , kape lu sz f i l  
c o w y  H a b ig a  m a ło  n oszon y  obw ód  
57— *58. S zopen a  4, m ies zk an ie  1. —  
od godiz. 12— 15. 7138

K U P IĘ  e legan ck i p ła s zc z  z im o w y  —  
ga tu n ek , stan  p ie rw szo rzęd n y  —  d la  
m ło d e j. L is t y  G az. L w . 7135

B I A Ł Y  w ó ze c zek  sp-ortowy Konkon , 
p ie rw s zo rzęd n y  sp rzedam . T o r  o s ie - 
\yicza 15 a, m , 7. od 3— 6. v

E N C Y K L O P E D IA  „ ś w ia t  i  Ż.vcie “ ,
H is z to r ię  S ztuk i, p ra c e  G lo g e ra  i m  
n e  kupię. L is ty  do Gaz. L w .  7147:

S P R Z E D A M  ko łd rę  d z iec ięcą  1 Vt m. 
d łu gą  w ra z  a dw om a  p rześc ie rad ła - 
m i ora® ś n ie g o w ce  dam sk ie  n isk ie  
b rą z o w e  w  b a rd zo  dob rym  s ta n ie  na 
w ysok i ob cąs  n r  35 i k a losze  $teie- 
ciihne od  9— 12 lat. Z g ło s z e n ia  u lica  
Z a m o jsk iego  16. I .  p ., m ieszk . t r z y  
gan ek  na p ra w o , od 4— 6. v
F O R T E P IA N  do  ćw ic zeń , P iłs u d 
sk iego  21, m . 16. v

P Ł A S Z C Z  g ra n a to w y  czys ta  w e łn a  
n a  ś red n ią , p e le ryn kę  z  l is a  „ M a 
s k a *4 sp rzed am . H o łó w k i 16, m . 3, 
d o  10. r a n o  i od 5Vs— 8 w ie c z ó r .

| ,  W O Ł N i T o S A D Y * 1

O R G  T O D T  poszu ku je  d la  W ars® , 
P o ls k ie j  F ir m y  B u d o w la n e j R O 
B O T N IK Ó W  n a  w y ja zd . W y n a g r o 
d zen ie  w y żs ze  ja k  w  G en. Gub. •—  
w y ży w ie n ie  w o js k o w e , u b ran ie  le t
n ie  i z im o w e , b ie lizn a , obu w ie  o- 
Ir z y m u ją  n a tych m ias t. W s z e lk ie  u- 
b ezp ieczen ia  so c ja ln e , ta le d la  rob o t
n ik ów  ja k  i ich r o d z in  ora® pom oc 
leka rska  za p ew n io n e . —  D la  rod z in  
k a r tk i żyw n ośc iow e . P ła tn i  p ośredn i 
c y  pożądan i. IN F O R M A C J E :  L w ó w  
B iu ro  In fo rm a c y jn e , uil. L e g io n ó w  
n r  11, Ż ó łk iew sk a  35, P l .  H a lic k i 8 
od god z. 8 d o  1 8 -te j. 7110

P O S Z U K U J Ę  s łu żą ce j P o lk i  cd  z a -  
r a z  n a  dobrych  w a ru n k ach . K o ch a - 
chan ow sk iego  10, I I .  p ., m . 5. 6909

„ E L E K T R O B A T T E R IE F A B R IK 4' —
L w ó w , P ie ra c k ie g o  20, p r z y jm ie  8 
m ężczyzn  do p ra c y  f iz y c z n e j.  W a 
ru n k i p ra c y  \ p ła c y  w ed łu g  urnowy. 
Z g ło s z e n ia  w  go d z in a ch  o d  8 d o  15 
w  fa b ry c e . 6971

F R Y Z J E R A  m ęsk iego  p r z y jm ę  na  
ty ch m ia s t. B o im ó w  4, f r y z je r .  6990

P O S Z U K IW A N A  p ra k tyk  a n tk a  b iu - 
ro w a  ze zn a jom ośc ią  ję z y k a  n iem iec 
k iego . Z g ło s z e n ia  te le f .  1&5-80. 7039

2 S Z O F E R Ó W  | £  p o m o cn ik ó w  szo-
fe rsk ich  poszu ku je  p ry w a tn a  f i r m a  
t ra n s p o r to w a . B a rd zo  dob re  w a ru n . 
k i. L is ty  do G az. L w .  7107

F R Y Z J E R  m ęsk i po trzebn y  za ra z . —  
W a ru n k i d ogod n e . S am od z ie ln e  p ro  
w a d z e n ie  zak ładu . L w ó w , ul. B em a 
sześć, m ieszk . p ię ć . 71 l3

P O S Z U K U J E  g ię  n au czyc ie lk i do u- 
d? i elan i ą natik i I V  gim m . o ra z  ję z . 
n iem ieck iego  i  fra n cu sk ie go . A d r e 
sow a ć : H . M aW y, S ka ła  P o d o lsk a
k o ło  C zo rtk ow a . 7116

P R Z Y J M Ę  osobę do L eb en sm itte lg e - 
sch a ft ob zn ą jo m io n ą  z w yd aw an iem  
p row ian tu . Ł y c za k o w s k a  50, sklep.

S E K R E T A R K A  d ob ra  m aszyn is tka  
b ie g ła  'w  n iem ieck im  za ję c ie  s ta łe  i 
p r z y je m n e  p o s zu k iw a n a  n a tych m ias t 
L i s t y  do  G az. L w .  7257

E K S P E D IE N T K Ę  d o  sk lepu  P a p ie -  
row ego  p rz y jm ę . W y m a g a n y  ję z y k  
u k ra iń sk i i c zęśc iow o  n iem ie ck i w  
s łow ie  i p iśm ie. Z g ło s z e n ia :  Sykstu- 

. ska 1. f i r m a  O h ła b ia k . 7274

B U F E T O W A  i ch łopak  p o tr z e b n i.
R e s ta u ra c ja , W ie n e rs tr .  56. 7398

S Ł U Ż Ą C A  do, 2 osób z  d z ie ck iem  —  
p o trzeb n a . A u sw e is . S p ó łd z ie lc zą  2. 
b o czn a  B em a  7485

K T ó R y  z- ń a n ó w  tech n ików  d-entysty 
cznych  ta rn op o lsk ich  p r z y jm ie  r o b o 
tę  techn iczną z p ro w in c j i .  O fe r ty  do 
Gaz. L w . pod  n r  4524

F R Y Z J E R A  m ęsk iego, f r y z je r k ę  po
szu ku je  J ó z e f M ach , Tokarzew h k ie- 
g o  n r  50, L w ó w . * 7145

IN T R O L IG A T O R S C Y  c ze la d n ic y  i 
p ra cow n ice  zos tan ą  p r z y ję c i  na  
s ta łą  p racę . L w ó w , O rm ia ń sk a  trz y  
in t r o lig a to rn ia .  7164

B IU R O  IN F O R M A C Y J N E  ChristTatf*
sen O rg a n iz a c ji T o d t ,  L w ó w , W in -  
te rga sse  2. T e l .  136-24 —  poszuku j#  
s ta le  ró żn e g o  rod za ju  r o b o tn ik ó w . 
W y n a g ro d z e n ie  ta ry fo w e , b e zp ła tn a  
od z ie ż , . w y ż y w ie n ie  w o jsk ow e , bez
p ła tn e  m ieszkan ie , urlop  i in n e udo 
god n ien ia . C z ło n k o w ie  rod z in  o t r z y 
m a ją  d od a tk ow e  k a rty  żyw n ośc iow e . 
In fo rm a c je  n iew ią żą c e . P o ś re d n ic y  
każde j ch w ili p o żą d a n i. B iu ro  In fo r  
m acy jn e  C h r is t ia n s en  O rg . T o d t —  
L w ó w , W in te rg a s s e  2 , '  te le f .  136— 24

P A N I E  do szyc ia  ko łd er poszuku je 
Iży ck a , W y tw ó r n ia  ko łder, L w ó w  —  
K o p e rn ik a  c z te r y .  664®

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  E L E K T R O 
IN S T A L A C Y J N E  p oszu k u je  pom oc
n ik ó w  do p rzep row ad zen ia  m ontażu . 
Z a p ew n ia  s ię  m oż liw ośc i w y u c z e n i*  
zaw od u  i  lep szego  w yn a g rod zen ia . 
L is ty  do  G az. L w . n r 4148

/— — —    1 ■■ ''-V
/ Z D O L N I  E L E K T R O M O N T E R Z Y  j a - i 
' ko k ie ro w n ic y  m on tażu  poszuk iw an i.
'  D obre  m o ż liw o ś c i zarobku . L is t y  do . 
^Gaz. L w . n r 4145 *

D O Z O R C A  Ż O N A T Y  o tr zy m a  n a 
tych m iast lub od 1. p a źd z ie rn ik a  —  
s ta łą  posadę. W a ru n k i; O bsłu ga  cera 
c ra ln ego  w od n ego  o g r z e w a n ia  w ę- 
gilem . Z g ło s zen ia  o sob is te : D ru k a r 
n ia  n r 3, L w ó w , ul. L in d e g o  4, od 
godz. 8— 5, w  sobotę  od 1— 3. 7312

S Z O F E R A  i m echan ika sam ochodo
w e g o  p o trzeb u ję  n a tych m ias t. L a n -  
f f ie r , Z ie lo n a  77, m . 1. 7150

L A B O R A N T A  p r z y jm ie  z a ra z  Fo to - 
a te jie r  K o p e rn ik a  10. —  Z g ło s z e n i*  
od god z  8— 9. 7182

P O T R Z E B N A  z a r a ł  zwin/ną pom oc
n ic a  dom ow a. L w ó w  .  Z n ies ien ie  ul. 
K a r d y n a ła  T r ą b y  38. 7198

K O B IE T Y  do obs łu g i m aszyn  s to la r  
skieh ( ja k o  pom oc) p r z y jm ie  S ło 
neczna  59, K&m tor. yf

D Z IE W C Z Y N Ę  do  w szy s tk ieg o  z  go 
tow an em  p rzy jm żę . K o c h a n o w sk ie g o  
n r 98, m ieszk . d w a . v

S T O L A R Z Y  do szab lon ow ych  n a jlż e j
szych p rac  akordow ych  p r z y jm ie  —  
S łon eczn a  59 K u n tó r. v

R U T Y N O W A N Ą  * i łę  do pó łto roca- 
n e g o  dziecka  p r z y jm ę . T a r n o w s k ie 
g o  8, m ieszk . 4. 7608

S Ł U Ż Ą C Ą  d o  w s zy s tk ie g o  uczasiwę,
p r z y jm ę  z.araz. R om  a  n o w ic za  n r  9, 
m . 3, od  6— 8 wiec®. 7024

M A J Ą T E K  W y ż łó w  p. B e łz ,  porayj.
m ie  z a ra z  ekonom a d o  g o s p o d a r 
s tw *  po  kaw a ie rsku , gosrpodynię- 
ku ch ąrkę  i  p o k o jó w k ę . ▼

Z A K Ł A D  d en tys tyczn y  w  D ro h o b y 
czu , Sudsrr. 5, Z B IG N IE W A  K O -  
Z IO Ł A ,  posz/uUcuje dobrego  tech n ik a  
n a  ba rd zo  dobrach w a ru n k ach  —  
od zarą® . 4532

D O C H O D Z Ą C Ą  na 2— 8 dn i w  ty g o *  
dn iu  peszulkuje s ię . G az. L w . 7820

P O M O C N IC Z Ą  S IŁ Ę  B IU R O W Ą  po 
szu ku ję  n a tych m ias t. Z g ło s ze n ia  —  
P a s a ż  H au am ana n r  8, m ieszk . t r z y  
m i§ iz y  god z. 6— 8 wdecz. 781®

D O  Ś R E D N IE G O  n iem ieck iego  p rzed
s ięb irs tw a  w e  L w o w ie  poszu k iw any 
natychm iast d o b ry  bu ch a lte r . Z g ło 
szen ia  do  Gaz. L w o w .  n r . 4583

B U C H A L T E R -B IL A N S IS T A  ze  zn a jo
m ośicą  n iem ieck ie j k o resp on d en c ji —  
poszuku je natychm iast L w o w s k ie  
p rzed s ięb io rs tw o . —  Zgłoszen ia  do 
Gaz. L w o w . n r. 4584

K O B IE T A  do  sp rzątan ia  po trzebna  
za ra z . L em b e rg e r  K au fh o ff, L em b erg  
M a rien p la tz  5. —  Zg łoszen ia  od  g.
8— 10 cod z ien n ie . 4582

S P R Z E D A W C Z Y N I  i sp rzed aw ca , —  
także tacy, k tó rzy  do  te j czyn n ośc i 
s ię n ad a ją , za ra z  poszu k iw an i. Język 
n iem ieck i pożądany. Osobiste z  g ło 
szen ia cod z ien n ie  god z. 8—10 Ł em - 
b e rg e r  K a u fh o ff, —  L em b e rg  —■■ 
^ la r ien p la tz  5 4581

DO P IL N Y C H  R O B Ó T  poszu ku je
m y :  szach tm ajstra , p od m a js trów ,
ro b o tn ik ó w  fa ch ow ych , m aszyn i
stów , bu cha ltera  do  lis ty  p łac  itd . 
U trzym an ie  i m ieszkan ie  w o ln e . —  
Zgłosz. do Gaz. LW . nr. 4586

i POSAD POSZUKUJĄ 1

G O S P O D Y N I - kucharka  w  średn im  
w iek u , z n a ją c ą  w sze ch s tro n n ie  go - 
sp odarstw p  w ie js k ie ,  ze  zn a jo m o ś c ią  
ję z . n iem ieck iego , zm ien i p osadę do 
dw oru  lub p le b a n ii.  Ł a sk a w e  o fe r ty  
k ie ro w a ć  pod adresem  M . L a n g n e r ,  
K r z y w c z a  n/Sanem, d w ó r  —  obok 
P rzem yś la . 7131

M Ł O D A  osoba z  w yk s z ta łc en iem  —  
za jm ie  się dom em  u sam otn e j osoby. 
Z g ło s z e n ia : P os te  -  r e s ta n te , Sądo
w a  W is z n ia  „ L .  N . “  v

P O L K A  s ie ro ta , zn a ją c a  s ię  na  ku
chn i i g o sp o d a rs tw ie  dom ow em  szu 
k a  p ra cy . Z g ło s z e n ia : P o s te  - rest. 
Sądow a W is z n ia  „ Z o f i a 44. v

P O L IC A  s ta r s za  sam otna , in te lig ., 
u c zc iw a , p r a c o w ita ,  dochodząc  z e j-  
m ie  s ię  gospodars tw em  d w o jg a  ku l
tu ra ln ych  osób  w ych ow y  w . d z iec i 
lub p ra cą  z zak resu  m a la rs tw a  i r o 
b ó t  r ę c z jy ch  ew en t n a p ra w ą  b ie l i 
zny. L is t y  G az. L w . 7208

, Ł A D N A ,  sym p a tyczn a , szuka p osa d y  
k e ln erk i. L is t y  G az. L w .  7219:

M Ł O D A  In te l, z rę c zn a  p a n ien k a  p o 
szu ku je  o d p o w ied n ie g o  z a ję c ia  m o 
ż l iw ie  k a s ie rk i lub ek sp ed jen tk i od 
z a ra z . W ła d a m  język iem  p o lsk im  Sj 
n iem ieck im . Ł a sk a w ą  w iadom ość k i t  
row iać do G az. L w .  n r  73&3
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wym yła za  za lic za n iem  w sze lk i 
sp rzę t w ę d k a rs k i:  w ęd z isk a , ży ł 
k i, haczyk i, k o łow ro tk i, błystk i, 
s iec i. N a j le p s z a  jakość. N a jn i ż 
sze c en y . 2989

MMipsww
kupisz — sprzedasz

„ l  11 kes -  Koperniku i

s p i i i i  -  w i a
z w iększym  w k ład em  s z u k a

H U R T O W N IA
Zg łoszen ia  G az. L w . N r , 4570

P R Z E D S T A W I C I E L A
re jon ow ego , d ob rze  w p ro w a d zo 
nego  n a  te ren ie  m ie js c o w y m  po
szu ku je  f i r m a  „H A K * *  H u r to w 
n ia  A r ty k u łó w  M y d la rsk ich  i Ko 
sm etyczn ych , W a r s z a w a ,  u lic a  
Z ie ln a  29. P o tr z e b n e  r e fe r e n c je  
ku pców  m ie js cow ych . 4552

K S IĘ G A R N IA  H . Ł O P IE Ń S K I ,  L w ó w  
K O P E R N I K A  12, kupno i sp rzed a ż  
k s ią żek  z  ró żn ych  d z ied z in  w ied zy .

W Y P O Ż Y C Z A L N I A  K S IĄ Ż E K  u lic a  
S ykstu ska  23 (n a p r z e c iw  u l. K o 
ś c iu s zk i) O T W A R T A  od &— 19. 6186

W  K S IĘ G A R N I  —  A N T Y K W A R N I
A .  K R A W C Z Y Ń S K I  —  L W Ó W , ui. 
T R Y B U N A L S K A  18 —  sp rzed a ż  —  
ku pn o  k s ią żek  n ow ych , ok a zy jn y ch  
a n ty k w a ry c zn y c h . G ra f ik a  - s z tych y
)     —  -------
Ż Ą D A Ć  w s zęd z ie  w y p ró b o w a n e j ja 
kośc i: k rem y , pasty, pu d ry , w o d y
k w ia to w e , p roszk i do z ęb ó w  „ B IO N "  
Z a m ów ien ia  i  cenn ik i na  w rzes ień  
i p a źd z ie rn ik . B ion , W a rs za w a , ul. 
C h m ie ln a  63/5. 4509

C H R O M O W A N IE  —  N I K L O W A N I E  
S Z U B R O W S K I ,  B O IM Ó W  C Z T E R Y

I G Ł A  p a te fo n o w a  o  s z a f ir o w y m ' 
koń cu  n a  100 p ły t  po r e w e la c y jn ie  
n is k ie j  c en ie  5 z ł .  z a  sztu kę w ysy ła  
f i r m a  K o n ta k t .  K ra k ó w , S t radom  18 
z a  za lic z en iem  na  fa k tu rę  —  ty lk o  
w  w iększych  ilo śc ia ch . N a  żąd an ie  
b e zp ła tn y  w z ó r .  28607

U W A G A  K U P C Y  —  S P Ó Ł D Z IE L 
N I E !  „ B ł y s k "  sucha z a p ra w a  do 
p o d łó g  s k r z y n ia  150 &*t. cena  195 
z ł .  , ,R e x “  pasta  do o b u w ia  10 k g  
120 z ł .  „ L e o "  p a s ta  do z ęb ó w  100 
sztu k  250 zł. „ W i k i "  pasta  do  obu
w ia  1 tu®. 26 z ł .  B a t e r ie ,  g a la n te 
r ia .  a r t . s zk o ln e  za  ®ailiczk. poczt, 
p o  o tr z y m a n iu  26 p ro c . zada tku . ■—  
„P r z e d s ta w ic ie l  h a n d l. "  P r z e m y ś l,  
R e y m o n ta  98. 4430

R Ę K A W I C Z K I ! !  n a p ra w a  n a jb a r 
d z ie j  zn is z c zo n y ch  —  ro b o ta  now ych  
z  p ow ie rzon ych  m a te r ia łó w  w  F A 
C H O W Y M  W A R S Z T A C IE ,  L W Ó W , 
B O IM Ó W  18 ( S K L E P ) .  4370

K O N C E S J O N O W A N A  P R A C O W N IA  
K R A W I E C T W A  D A M S K IE G O  —  
L w ó w ,  C Z A R N IE C K IE G O  3, m . 1, 
w y k o n u j e p ła s zc ze  suknie^ u b ra n ia  
d z ie c in n e . —  S P E J C J A L N Y  D Z IA Ł  
B IU S T O N O S Z Y . —  W ła s n e  m odele.

P R Z Y B O R Y  s zew sk ie  w  p e łn ym  
kom p lec ie , D o s ta n ie s z  k lie n c ie  ty lk o  
w  , ,A z e c ie ‘ ‘ . D o k ła d n ie  p ra cu jem y  
n ad  każdym  z le c e n ie m , I  p a czk i w y  
s y ła m y  z a  z a l ic z e n ie m ! —  F irm a
„ A Z B T "  W a r s z a w a ,  ul. Jan a  18/20

Z E G A R M IS T R Z O W S K IE  I  J U B I 
L E R S K IE  n a p ra w y  fa c h o w o  p rzep ro  
w a d  za  f i r m a  J A N  S E L T E N R E IC H .  
L w ó w , P L A C  H A L I C K I  n r  14. 4350

L E K A R S K IE  IN S T R U M E N T Y  I  
E L E K T R O M E D Y C Z N E  A P A R A T Y  
p o le c a  w e w ie lk im  wybór®© firm a  
M G R . B. B V K O  L w ó w  S Y K S T U 
S K A  2. T a m że  kupno i n a p ra w a  u- 
żyw an ych  a p a ra tó w  i n a rzęd z i. 4332

V A S E N O L  P U D E R  —  D R O G E R IA  
L W Ó W . K O P E R N IK A  1. 7698

W O R K I  N A  P IA S E K  p r z e c iw lo tn i
c zy . D r o g e r ia ,  L w ó w , K o p e r n ik a  1.

S T U D E N T K A  P o l it e c h n ik i posmuflouje 
osobnego p o k o ju  m o ż l iw ie  z  ga zem  
L is t y  k ie r o w a ć  do G a z . L w .  7137

Ś R Ó D M IE Ś C IE  —  za m ia n a  2 p ok o je  
k a w a le r s k ie  n a  p o k ó j,  ku chn ia , g a z  
O fe r t y  G&iz, L w . 7148:

P O K Ó J  u m eb lo w a n y  n a  s ta łe  h ib  
p r z y je m n y m . R y n ek  3, U .  schody —
m ie s zk a n ie  10. v

P O K Ó J , Św . P io t r a  15, m ies zk . 12.

P R A C U J Ą C Y  szuka p o k o je  % u ży
c iem  gazu . D e b r z e  zap ła c i ; m oże  
być u m eb low an y  lu b  n,ie. L is t y  do  
G az. L w .  u-r 7167

C Z T E R O P O K O J O W E  m ieszk a n ie  —
k o m fo r to w e  od rem on tow an e , za m ie 
n ię  za  dw u ipoko jow e o k o lic a  Ł y c z a 
k ó w . L is t y  G az. L w .  7169

4 P O K O J E , ku ch n ia  ,ga®, ś ró d m ie 
ście  za m ien ię  i d op ła cę  za  podobne 
n a  g ó r .  Ł y c z a k o w ie  lub Z ie lo n e j.  
L i s t y  G az. L w .  7184

P A N I  d o je żd ża ją c a  Ł p ro w in c j i  S2vu_ 
ka  p o k o ju  z osobnem  w e jśc iem , n ie  
k ręp u ją cego . L is ty  G az. L w .  7197:

D W Ó O H  s tu d en tów  P o lite c h n ik i,  P o 
la cy , p oszu k u ją  p ok o ju  u m eb low an e
g o  m o ż l iw ie  z  u tr zy m a n ie m  od za - 
raiz. L is t y  G az. L w . 7206

P O S Z U K U J Ę  ła d n ie  u m eb low a n e  —  
d w a  p o k o je  ew en t. jede>n z  u ży w a 
n iem  ga®u. K o m fo r t  p o żą d a n y . L i 
s ty  do Gaz. L w .  7204

K T O  B E Z IN T E R E S O W N IE  odstąp i 
d w ie  u b ik a c je  z© sw eg o  k o m fo rto w e  
g o  m ie s zk a n ia , d w om  In te l. s ie r o t 
kom  (m a tk a  s ta rs za  k o b ie ta  i m ło 
da c ó d k a ). W  za m ia n  op iek a  nad 
ca łym  m ies zk an iem . Gaz. L w .  7300

P R Z E J E Z D N Y  P o la k  poszu ku je  po 
k o ju  u m eb low an ego  na  2— 3 dn i w  
ty god n iu  p rzy  s a m o tn e j p a n i.  Z a 
p ła c i  w ed le  u m ow y . L ia ty  G. L .  7267

U R Z Ę D N IC Z K A  sam otn a  poszu ku je  
p o k o ju  n ieu m eb lo w a n ego  p r z y  p o l
aki e j rod z in ie . L is t y  G az. L w .  7266

O D S T Ą P IĘ  p o k ó j,  kuchn ia , k o m fo r t  
bez gazu . F ilip ów tk a . G a z . L w .  7261

Z A M IE N IĘ  2 ład n e  p o k o je , ku ch n ię  
fr o n to w e , za  p o k ó j, kuchn ię z  ga 
zem . L is ty  do G az. L w .  7241 :

IN Ż Y N I E R  spokojny^ w y p ła c a ln y  lo 
k a to r , szuka dw u- je d n o p o k o jo w ego  
m ie s zk a n ia  lub du żego  ła d n e g o  po
k o ju  p r z y  r o d z in ie  z  u życ iem  ga.au. 
L is t y  do G az. L w .  7430

D W A  p o k o je  z  u życ iem  kuchn i do 
w y n a ję c ia .  M a g a zy n  nut, A k a d e m ic 
ka 6, od  3— 5. v

P O K Ó J  u m eb low a n y  ,ła d n y , k o m fo r 
to w y  do  w y n a ję c ia  w r a z  z  w ik tem  
d la  pana, u l. M ic h a ls k ie g o  18, m . 4 
m ięd zy  god z. 13— 15 . 7390

2 M Ł O D Y C H  p a n ó w  (s tu d en tó w ) —  
poszu ku je  m ie s zk a n ia  1 lub  2 uanebl. 
p o k e j o w ego  z  osobn ym  w e jś c iem  ew . 
g a z .  L is ty  G az. L w .  7293

K A W A L E R  n a  p o sad z ie  poszuku je 
k o m fo r to w eg o  p o k o ju  z  osobnym  w e j 
śc iem . L is t y  do  G az. L w . 7321:

K A W A L E R  na  posad z ie  poszu ku je  
p ok o ju  u m e b lo w a n e g o  z g a zem  p rzy  
p o lsk i e j r o d z in ie , d o b r z e  z a p ła c i .  
L is ty  do  G az. L w .  7322:

P O S Z U K U J Ę  p ok o ju  um eb low anego  
z  o sobn ym  w e jś c ie m  w p ro s t  z k la tk i 
s ch o d o w e j. D o b rze  zap ła cę . L is t y  do 
G a*. L w .  n r  7316 _ _ _ _ _ _ _ _

O D  za/ra^ p o szu k u ję  2 p o k o je ,  ku 
ch n ia , p e łn y  k om co rt (e w .  pó łikom f. 
z  ga ® em ), ś ró d m ie ś c ia  lub Ł y c z a 
k ow sk a . O fe r t y :  Sk lep  m eb lo w y  p l. 
B e rn a rd yń sk i n r  17, c o d z ien n ie  w  
g od z . 8— 9, lub  G az. L w .  ń r 7313

N IE M IE C  n a  p osa d z ie  (O w m & rfcar)
poozu ku je  P o k e ju  u m eb low a n ego  z  u- 
ż y w a ln o ś c ią  ła z ie n k i.  U p o r zą d k o w a -  
n ie  m ieszka  n i a  p o żąd an e . L is t y  do 
Go®. L w .  n r  7573

L E K C J E  F O R T E P IA N U  —  C Y T R Y ,  A D W O K A T  k on syst, ą p rd w  ro zw o d .
P r o f .  M . L ip iń s k i,  P L A C  H A L I C K I  M . B a h ry n iw s k y j.  D ąbczań aka  7/4,
S IE D E M  I I .  p ię tro . 4292 b. O sso liń sk ich , g . 16— 18, te l. 263-46

L E G A L IZ A C J A  od p isów  i  t łu m a czeń  
L w ó w ,  B R A J E R O W S K A  10, I .  p.

K O R E S P O N D E N C Y J N E  K U R S Y  —  
K S IĘ G O W O Ś C I w  L u b lin ie , sk ry tk a
p ocz tow a  105, k s z ta łc ą  b u ch a lte ró w  
i ich  p o m o cn ik ó w  d la  p o tr z e b  p r z e 
m ys łu  i h an d lu . K s ięg ow ość  w ło s k a , 
am eryk a ń sk a  i p rz e b itk o w a . R a m o 
w y  p la n  kon t d la  h and lu  1 p r z e m y 
słu . N a u k a  d la  p o czą tk u ją cych  i z a 
a w a n s o w a n y c h . —  In fo r m a c je  —  
zn aczek  3 z ł. 4280

P O S Z U K U J Ę  n au czyc ie la  do  p rze 
ro b ie n ia  m a tem a tyk i (P o lite c h n ik a ).  
L is t y  G az . L w .  7155:

D Y P L O M O W A N A  n a u czy c ie lk a  u-
d z ie la  le k c y j fo r tep ia n u  i teo re tyc z
nych  p rzed m io tó w . S ta rs zy m  spe
c ja ln a  m etod a . Z g ło s z e n ia  te l. 271 40 
g o d z in a  16_fca 7455

N A U C Z Y C IE L K A  z  ła c in ą  i _ ję z y 
k iem  n iem ie ck im  • lub  fra n cu sk im  —  
p e r fe k t ,  p o szu k iw an a  a a  w y ja z d  n a  
w ie ś  n a  b a rd zo  dob rych  w a ru n k a ch . 
ŁThty d o  Gaz. L w .  6982
—  1 1 V

■ DO  n au k i 7 -le tn iego  ch łop ca  szu 
k a m  m łod ą  p e r fek t  po N IE M IE C K U  
M Ó W IĄ C Ą  N A U C Z Y C IE L K Ę  (w y 
c h o w a w c zy n ię ).  Z g ło s z e n ia  do R e -  
v ie r fó r s t e r  Hunlke N i  e m ir ó w  - Z d ró j 
obok  R a w y  R u s k ie j.  7332

M A Ł Ż E Ń S T W A

N A U K A

1 0 K A . L E

P O L K A  poszu ku je  u m eb low an ego  —  
n iep rzech od ru ego  p o k o ju ;  z a p ła c i w e  
d le  u m ow y. L is t y  G az. L w . 7012

P O S Z U K U J Ę  m ie s zk a n ie  2 p ok o je  
z  ku chn ią , s łoneczne, g a z  k o n ie c zn y  
d ob rze  z a p ła c ę . Z g ło s z e n ia : U n i i
L u b e lsk ie j 16, m . 3. 7047

M A Ł Ż E Ń S T W O  p oszu k u je  p o k o ju  
n i  © u m eb low an ego  z g a zem  z  n iek rę  
p u ją cym  w e jś c ie m . L is ty  G. L .  7114

O D S T Ą P IĘ  m ie s z k a n ie  2_p ok o jow e , 
p e ł nok om  fo r t o w e  w r a z  z  m eb lam i 
h ib  sam e m eb le  sp rzedam . L is t y  do 
A d m . Gaz. L w .  7102:

P O L K A  p ra c u ją c a  szuka p o k o ju  lub 
s ta n c j i  u star& zych  o só b , zap ła c i 
c z y n 8-. i m oże  pom óc w  p ra n iu  lub 
s p rzą ta n iu . L is ty  Gaz. L w .  7118:

R O D Z IN A  p o ls k a  poszu ku je  p o k o ju  
z  u życ : em ga zu  lub pokoju  7j kuch
n ią . Z g ło s z e n ia :  Ł y c za k o w s k a  p ięć, 
m ies zk a n ie  45.

T Y L K O  o sob y  M Ó W IĄ C E  p e r fd k t po 
N IE M IE C K U  m a ją  B Y T ,  P R A C Ę  i 
P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  Z A P E W N IO N Ą  ! I ! —  
W p is z  się w ięc  n a ty ch m ia s t  —  n a  
S Z Y B K I  K U R S :  G Ł Ę B O K A  18. —  
D z iś  Z N I Ż K I ! !  1 M ło d z ie ż y  pom oc. v

P R O F E S O R  - m a tem a tyk  d la  dw óch  
uczn i p ie rw s z e j g im n a z ja ln e j p o tr z e  
b n y  z a r a z  na  w ie ś  ś ro d k o w e j M a ło 
po lsk i M ie s zk a n ie  k a w a le rs k ie  z  u - 
tr z y m a n iem , h on o ra r iu m  do om ów i©  
n ia .  Zg ło -szen ia : P o to c k ie g o  15 A  —  
m ie s zk a n ie  d w a . 7990

W Y U C Z A M  p isa n ia  na  m aszyn ach  
w  ję®. n iem . po lsk im  5 ukr. R o m a ń 
ska. Z Y B L IK IE W IC Z A  5 4487

P R A C O W N IC Y  B IU R , S k lepów , rest. 
i C U K IE R Ń  niern., o ra z  V O L K S -  
D E U T S C H E : D z iś  W P I S Y  n a  szyb 
k i ku rs n ie m ie c k ie g o : G Ł Ę B O K A ,  18

C H Ł O P C Ó W  do  nau k i poszuku je —  
W y tw ó r n ia  k o łd e r  i m a te ra ców 7 —  
Iż y ck a . L w ó w  K o p e rn ik a  4. 6650

Ś W IA D E C T W O  u koń czen ia  szkoły 
h a n d low e j 0 tr zy m u je  się- po z ło żen iu  
e g zam in u . K o re sp o n d en cy jn e  K u rsy  
N a u k  H a n d lo w y c h  w  L u b lin ie , ul. 
N a ru to w ic z a  37, sk ry tk a  p o cztow a  
109, p r z y g o to w u ją  m łod z ie ż  do tego 
e g za m in u  w d ro d z łe  k o re sp o n d en cy j
n e j. S z c z e g ó ło w e  in fo rm a c je  po n a 
des łan iu  zł. 3.—  zn aczk am i p o cztow .

R O C Z N Y  K O R E S P O N D E N C Y J N Y
KIJ R S  P r z y g o to w a w c z y  do P a ń s tw o 
w e j W y ż s z e j  S zk o ły  T e c h n ic zn e j w 
W a rs za w ie  czyn n y  od 1. lis topada  
1942 r . In fo r m a c je :  W a rs z a w a  ,ul. 
S m o ln a  34 m . 4. 4385

N IE  ro zc za ru je s z  3ię , jeśfl>i nap iszesz 
do d w óch  m łodych  b lon dyn ek . P o la k , 
in te l. do 35 la t. C e l m a tr . L is ty  d la  
J a g o d y  i A lm y  do G az . L w .  7052

Z  K R A K O W S K IE G O ,  p r o w in c ja  —  
b lon d yn , la t 30, w z ro s t  średn i 162, 
k a w a le r , r zem ieś ln ik , s za tyn , la t  34 
r o z w ie d z io n y  p ra g n ie  p o zn a ć  w  ce 
lu m a tr .  pa rn e  P o lk i ,  od la t 20— 30 
z  o k o lic  L w o w a  lub  T a rn o p o la , n a j 
ch ę tn ie j z  p r o w in c j i .  Ł a s k a w e  lis ty  
p ro s zę  k ie r o w a ć  do G az . L w .  4523

C H C E S Z  s ię  d ob rze  ożen ić , w y jś ć  za  
m ą ż , szczęście  o s ią gn ąć  —  n a d eś lij 
sw o ją  fo to g r a f ię ,  p o d a j d a tę  u rodze
n ia , b liżs ze  dane o  sob ie  o ra z  s w o je  
ży c zen ia . A d re s o w a ć : „ S tu d io "  —
W a rs za w a  C I ,  sk rzyn k a  p o c z t. 825.

B L O N D Y N  la t  41, p oana  in t e l .  P r z y
s to jn ą  p a n ią  w  w ie k u  35— 45 la t. 
C el m a tr .  P ro s a ę  w y zn a c zy ć  spo tka 
n ie  6.30— 7.30. G a z . L w .  7106:

S E P A R O W A N Y ,  l a t , 31, r zem ieś ln ik  
s ta le  p ra cu je , w y s o k i, b ez  n a ło g ó w  
p ow ażn ie , m y ś lą c y , p oszu k u je  p r z y 
ja c ió łk ę  z  w ła s n y m  m ie s zk a n ie m  w  
ce lu  m a tr . P o w a ż n e  lis ty  k ie row ać  
do G az. L w .  n r  7168

D W IE  ku zyn k i w yg lą d em  z e w n ę tr z 
n ym  1 ch a ra k te ra m i d w a  od rębn e 
typ y , in te lig e n tn e , m łode , ch c ia łyb y  
n a w ią z a ć  koresp . z p an am i na  sta
n ow isk u  28— 35 la t  w  ce lu  m a t r y 
m o n ia ln ym . P a n o w ie ,  k t ó r z y  m ie li
b y  ochotę  n ap isa ć , p ro s zen i są  o 
Sk ładan ie  o fe r t  ( z e  d ję c ia m i zw ro t )  
do G az. L w . n r  7202:

P R A G N Ę  p ozn ać  p an a ' le k a r za  s z la 
ch e tn ego , k t ó r y  u r o z m a ic iłb y  s za re  
d n i. Cel m a tr . G az. L w . 7303:

K T Ó R A  z  P ań , n a jc h ę tn ie j z  M a 
snym  m ie s zk a n iem , n i © szczupła, ro z 
w e s e li ż y c ie  27_letn fem u  sa m o tn ik o 
w i o ś red n im  w yk szta łcan iu  na  p o 
sad zie . C el m a tr . G a z . L w .  7268:

M I Ł Ą  to w a rzy s zk ę  w o ln ych  c h w ii 
d o  35 la t , m a te r ia ln ie  n ie z a le ż n ą  —  
z  pow odu  b raku  zn a jo m o ś c i poszu 
k u je  3 0 - lc tm  z w y żs zym  w y k s z ta ł
c en iem  na  s tan ow isk u . Stam o b o ję t
ny. C e l m a tr .  L is t y  z  f o t o g r a f ią  —  
k tó r ą  z w ró c ę  d yskretn i®  k ie ro w a ć  
do G az . L w .  7245

P O Z N A M  parna s ta rs ze g o  jn ttd iig. © 
w zn io s ły ch  z a le ta ch  ducha, k tó ry  n ie  
szuka p ięk n ośc i, n i  t ę g ie j tu szy , lecz 
p r z y ja ź n i  k ob ie ty  sz la ch e tn e j ; n a ro 
dow ość o b o ję tn a ;  ce l mata*. L is t y  do 
A d m . G az . L w .  7246:

M Ł O D A  1 8 -le tn ia  panirmJka, P o lk a , 
azuka p a n a  b o ga tego  w  celu  m a tr . 
7/1 ję c i a  pożądan e. Z w r o t  z a p e w n io 
n y . L is ty  do  G az. L w .  7244

D W IE  m łode, in te lig e n tn o  na  posa
d z ie  p o z n a ją  2-ch p a n ó w  P o la k ó w , 
z  w y żs zym  w y k s z ta łc e n ie m  na p e  s a 
d z ie , w iek  od 28— 35, żon a c i i roz- 
w je d ze n i w y k lu c z e n i. C e l  m a tr .  —  
L is ty  do G az . L w .  6600

N A T Y C H M IA S T  p o trzeb u ję  85 tys. 
K to  z odw ażn ych  z a ry zy k u je  p o ży c z 
k ę?  M ło d a  s ie ro ta , w  zamiarn da  to, 
co s ta n o w i is to tn ą  w a rto ść : s k a rb y  
ducha - serca, O  w y g lą d z ie  f iz y c z 
nym  n a  r a z ie  n ie  p o w ie m  n ic , b e  
n ie  ch c ia ła b ym , ażeby w y łą c zn ie  t a 
k ie  m o ty w y  w p ły n ę ły  n a  p ow z ię c ie  
d e c y z ji.  A n o n im y  b e zce lo w e . W ie k  
o b o ję tn y , n a to m ia s t  w y m a g a n a  du
ża  d o za  su b te ln o śc i. C e l m a tr . L i 
s ty  G az. L w .  n r  7339

M Ł O D Z IU T K A  t r ó jk a  p ra g n ie  n a 
w ią z a ć  k o re sp on d en c ję  z  tr z e m a  
P o la k a m i in tel., p r z y s to jn y m i do 
la t  24. Cel m a tr .  L i s t y  p ro s zę  k ie 
r o w a ć  na P o s te  - r e s t .  *dla „B a r b a 
r y " ,  I lo n y " ,  ,,H a l in y "  m*. l e g i 
t y m a c ji 82/4*3.

r “T  T F ~ m  a  u  e f
P O D A N I A ! ! !  T Ł U M A C Z E N IA  N I E 
M IE C K IE !  T y lk o : G łęboka  18. B ez
b łę d n ie !  R ęczn ie . M a s z y n o w o ! v

„ A R G E N T A N "  oku cia  do up rzęży  
>, b ia łe g o  m eta lu . W y łą c zn a  sp rze 
daż. Sk ład  p rzyh  szew sk ich  i rym . 
I .  B o gd a n o w ic z  i Ska, W a r s z a w a  —  
G ra n ic zn a  6, t e le f .  613— 22 4396

N IE M IE C K IE  P O D A N IA  P R Z E P I 
S Y W A N IE  N A  M A S Z Y N IE ,  w yp e l 
n ian ie  d ru k ów , w y k o n u je :  K on c.
B IU R O  P O D A Ń  i p is a n ia  na m a 
s zyn ie . L w ó w , K o ł ł ą t a ja  1, m . 12.

F I L A T E L I Ś C I !  R o zp o c z y n a m y  sezon  
Ż ą d a jc ie  n o w ych  c e n n ik ó w  n a :  a )
p a k ie ty , b )  ze s zy ty  do w yb o ru , c ) 
w k ła d n ik i (k la s e r y ) ,  d )  k o p o r tk i ce 
lo fa n o w e .  A . C . K a m iń sk i, W a r s z a 
w a , M a rs za łk o w s k a  122. 4528

P R Z E P R O W A D Z K I ,  p rz e w ó z  kas —  
p ia n in , fo r te p ia n ó w  o ra z  w sze lk ie  
ro b o ty  w a g o n o w e , w y k o n u je  Ko- 
s ty rk a , Z a d w ó rza ń s k a  4, m ieszk . 1. 
T e le fo n  271— 65. 7.6472

Ł A T W O  S ZYĆ  sam ej w^/g żurnalu  
i w y k ro ju  „ S O G R A ”  —  S tefan  G in_ 
te r  W a rs za w a , M a rsza łow sk a  122.

R O Z W O D Y , s ep era c je , a lim en ty , in 
fo rm a c je  d o św ia d czon y  p ra w n ik . Za
m ie js co w ym  lis tow n ie . W a rs za w a , 
R ys ia  1, m . 2, r ó g  M a rsza łk ow sk ie j, 
god z. 1— 3. 4507

W S Z E L K IE  P R Z E P I S Y W A N I A  N A
M A S Z Y N IE  K O N C E S J O N O W A N E  
B IU R O  „ R E K O R D "  W A Ł O W A  19.

P R Z E P IS Y W A N IE  na  M A S Z Y N IE
dok u m en tów  do  le g a l iz a c j i  n o ta r ia !-  
n e j.  T Ł U M A C Z E N IA  — P O D A N IA ,  
w y p e łn ia n ie  w sze lk ich  druków , ż y c io  
ry s y , l is ty  —  K O S Z T O R Y S Y  techn . 
B rU R O  T Ł U M A C Z E Ń  —  L W Ó W  — 
R O M A N O W IC Z A  2 (obo-k N o ta r ia tu )

P R IM U S Y  N A P R A W I A M .  L w ó w  —  
S ykstu ska  64. 6839

W Y P O Ż Y C Z A L N I A  K S IĄ Ż E K  u lica  
S yks tu ska  23 (n a p r z e c iw  ul. K o 
śc iu szk i) O T W A R T A  od 8 do 19. 6187

A R Y J S K IE G O  poch odzen ia  dow od y  
p rzep ro w a d za  m e try k i w yd ob yw a  
(z e  w szys tk ich  k r a jó w )  h e ra ld yk  —  
(S ip p e n fo r s c h e r ) D r . M . M u d re tzk y j 
K ra k ó w , R e to r y k a  17/4 —  W ied eń  
110, T firk en a ch a n zs tr . 1. 4273

A K U S Z E R K A  M A R K O W S K A  u lica
Z y b lik ie w ic z a  1. 39. 6709

U W A G A !  T a n i p o r t r e t !  N a d e ś l i j  10 
z ł .  zadatku  f o t o g r a f i ę  7. op isem  
zm ia n ,  g w ó j ad res . N a ty c h m ia s t  o - 
t r z y m a s z  p rób ę  p o rtre tu  i z w r o t  f o 
to g r a f i i .  U n ive»rsum  —  W a rs za w a , 
Ś n iadeck ich  3. 4554

K T O  p r z y jm ie  do spó łk i h a n d lo w e j 
m ło d ą  in te l. r e p r e z e n ta c y jn ą ,  bez 
p ien ięd zy  i z a p e w n i je j  zd o b yc ie  po 
trzeb n ych  20 ty s . w  p r z e c ią g u  2 ty 
god n i ? L ia ty  Gaa L w . 7301

P R Z Y S T Ą P I Ę  do  s p ó łk i in te resu  re
s ta u ra c y jn e g o  ,m oże  b yć  p ro w in c ja  
L is ty  Ga®. L w . 7262

P O D A N IA ,  T Ł U M A C Z E N IA ,  p rze 
p isy  n a  m a&zynie, p ra w u .,  naukow e, 
te ch n ic zn e  p ra c e  w y k o n u je  B IU R O  
D r  G R IE G A , S ykstu ska  14. 7497

D O  K E N N K A R T  d ru k i, le g a l iz a c ję  
d o k u m en tó w  —  z a ła tw ia  b iu ro  D r  
G r ie g a , L w ó w ,  S ykstu ska  14. 7498

Z A W IA D A M IA M Y  g ro n o  p T o f. i stu 
d en tó w  wydz.. le śn ego  o ra z  w szys t
k ich  w y d z ia łó w  P o l it e c h n ik i —  że 
d n ia  17 w  p ią te k  o  godz. 8-m e j r a 
n o  odbędzie  s ię  n a  ro zp p ezęc ie  roku  
B*7.k o liie g0 u roczys ta  z  chó-rem M sza  
Św . Z eb ra n ą  sk ład k ę  o f ia ru je m y  na 
P o l.  K o m . O p iek . 4 t r lm e s tr  la s ó w k i 
(F o r s t l ic h e  F a ch k u rs e ). v

S F IN A N S U J Ę  in tra tn ą  t r a n s a k c ję ,  
p r z y s tą p ię  do s p ó łk i.  G az. L w .  7282

N A J W A Ż N IE J S Z E  z d r o w ie !  O d p lu -
s k w ia n ie .  d e z y n fe k c ję  m ie s zk a ń  —  
„G a zo c h e m ia "  L w ó w , H a u p ts tr  as*se 
(P i łs u d s k ie g o ) 21. T e le fo n  271-06.

L I K I E R  sp o rzą d zon y  p r z y  u życ iu  
esen c ji E M P E  to  z a d o w o le n ia  p a n a  
dom u  a  radość  d la  g o ś c i ! v

B A N D A Ż Y S T A  P O L A C Z E K ,  S A M .  
B O R , n i. O g ro d o w a  17, t e le fo n  91.
B andaże  P R Z E P U K L IN O W E ,  P A S Y  
p r z e c iw  o b n iż en iu  żo łą d k a , j e l i t  i 
m a c ic y . G O R S E T Y  p r z e c iw  sk rzy 
w ien iu  k ręgo s łu p a  (w y s y łk a  p o c z tą ) .

Z  G U B J L
D A M S K I  R O W E R  sk ra rz ion o  dnia 
15- 9. p rzy  ul. Ż a rsk ie j 7. Z n a lazca  
o tr z y m a  n a g rod ę . P r o f .  W a cek , ul. 
K ę trzyń sk ie go  33 v

S K R A D Z IO N O  p n e zp o r t  s o w ie ck i n r  
715013 —  w y d a n y  n a  n a zw is k o  I j a  
P O P O  W IC K A .  7005

Z G U B IO N O  lub sk ra d z io n o  w  tra m  
w a ju  n r  2 : K e n n k a r tę  w yd a n ą  w
J a ro s ła w iu , k a r tę  p ra cy , le g ity m a 
c ję  u k oń czen ia  B aud ienstu  w  H . K . 
P .  J a r o s ła w  na  n a zw . K O N D R A T  
L e o p o ld  o r a z  in n e  p a p ie ry  w r a z  z 
g o tó w k ą . Ł a s k a w ie  p ro s zę  o z .w ro t : 
J a r o s ła w , P ie ra c k ie g o  25, —  lub do 
P o l .  K ry m . P l .  H a lic k i.  7099

Z  D N IA  10 na U  s k ra d z ;ono  w  po 
m ies zk a n iu  A u s w e is  w y d a n y  p rze z  
Z a rzą d  dom-u n a z w . K r y s a  D om ice la

Z G U B IO N O  paszp ort sow ieck i —  n r  
669001 w yd a n y  na n a zw isk o  Lu bow  
P O P O W IC K A  7006

A U S W E IS  n r  0309 In s ty tu t  fu r  
F łe c lt f ie le r  u. V iru s fo r s c h u n g  n a  n a  
z w ls k o  N o s a rz e w s k a  J a n in a . Z n a 
la zcę  p ro s zę  o  zw rot.- v

D O B K O W S K A  M A R IA ,  K o ło m y ja .
ul. S zu b e rta  6, z gu b iła  teczkę w  
R y n k u  z  d ok u m en tam i, K en n k a rtę , 
A tiflw e is  Z w r o t  za  w y n a g ro d ze n ie m

D N IA  9 8. b r . w  t ra m w a ju  ,.10 " —  
s k ra d z io n o  p o r t fe l z  p ien ią d zm i —  
A u sw e isem  7. O s tbah n  n r  569 j zw o i 
n ie n ie m  od  B au d ien stu  n a  n azw isko  
K le w e ta  W ito ld .  — P r o s z ę  o z w ro t  
d ok u m en tów . v

P A S Z P O R T  p o lsk i z a g ra n ic zn y  n a  
n a zw is k o  M a r ia  W e ig n e r o w a ,  w yd a  
n y  w  D roh obyczu  w  r .  1925 d a le j 
m e try k ę  u rod zen ia  M a r i i  G óreck ie j 
w y d a n ą  w e  W ł  o swez-owie. m e try k ę  
ślubu M a r i i  G ó reck ie j i S ta n is ła w a  
W e ig n e r ą ,  w y d a n ą  w  K r a k o w ie  1911 
roku , o r a z  3 k a r t y  żyw n o śc io w e  na 
n a z w is k o  M a r ia  W e igm er , J a n in a  
C e lla r iu s , M a r ia  G órecka , k a r tę  na 
m lek a  A r th u r  M a tte s ,  k a rtę  n a  ja 
r z y n y  A r th u r  M atth es  i le g it y m a c ję  
cz łonkow iską  kon&umu p o cz to w ego  na 
n a zw is k o  J a n in a  C e lla r iu a . D oku 
m e n ty  te  sk ra d z io n o  m i 8.9. 1943 
n a  p lacu  U n ii B rz e s k ie j w ra z  z to 
reb k ą , w  k tó r e j p r ó c z  p o r t fe lu  z  
d ok u m en tam i z n a jd o w a ło  s ię  100 z ł. 
w  g o tó w ce , ć w i ki e r  w  z ło te j o p ra 
w ie , w ie c zn e  p ió ro , 2 ra ch u n k i za  
w odę, k w ity  itp . R ó w n o c ze ś n ie  p ro 
s zę  o z w r o t  d ok u m en tów , cw ilk iera  i 
p ió r a  za  w yn a grod zeń iem  —  M a r ia  
W e ig n e r ,  L w ó w . Z a d w ó rza ń s k a  68a 
m ie s zk a n ie  sześć. v

S K R A D Z IO N O  A u sw e is  na. n a zw isk o  
S tecyk  M ich a ł, P la c  F a b ry c zn y  dw a.

Z G U B IO N O  p o r t fe l  z  A u sw e is em  —  
n r  1539 i  z a m e ld o w a n ie  p o l i c y jn e ; 
O ddać za  w y n a g ro d z e n ie m : L u d w ik  
Sa irczyński, R y n ek  35. O s tr z e g a  s ię  
p r z e d  n adu życ iem , v

D N IA  9. w rze śn ia  1943 r .  sk rad z io 
no w  t r a m w a ju  rur 2, g o d z in a  9.30 
w ie c z ó r  p o r t f e l  z  d oku m en tam i —  
A u s w e is  z  K om ite tu , k a r tę  i konce
s ję  p rzem ys ło w ą  —  w yd a n ą  p rzez 
Stadthauptm anina L e m b e rg  n r  00127 
i. d ow ód  o s o b is ty  p o lsk i w y d a n y  na 
n a zw isk o  W a s y l  T y m c z y j,  L w ó w  —  
R a h o zy  6. P r o s z ę  ła sk a w i©  o  z w ro t  
z a  w yn a g ro d zen iem . 7170

S K R A D Z IO N O  d n ia  9, 9. 1943 pa
s zp o rt ora®  k a r tę  żyw n o śc io w ą  na  
n a zw isk o  A n to n in a  P o z n a ń s k a .  v

Z G U B IO N O  m e try k ę  u ro d zen ia  na  
n a zw isk o  P ią tk o w s k a  S te fa n ia , w y 
d a n ą  p rze z  U r z ą d  p a r a f ia ln y  
św . E lż b ie t y .  ▼

Z G U B IO N O  A u sw e is  y o lk ed eu to ch e r  
s*ki, A c k e rm a n  M ic h a ł, S o łon k a  —  
k o ło  L w o w a  ▼

S K R A D Z IO N O  d n ia  9. 9. b r .  o  g o 
d z in ie  21.30 w  t r a m w a ju  n r 2, p o rt
f e l  z  d ok u m en tam i n a  n a zw is k o  J a n  
C e n k ie w ic z , p a s zp o r t  sow ieck i, A u s 
w e is  w yd an y  p r z e z  f irm ę  H e n r y  
Roe-se D eu tscher O a td ien s t i n ocn y  
A u sw e is  w yd a n y  P rze z  P o l ic ję  L w ó w  
A d r e s :  L w ó w , S taT O zak on n a  n r  15 
m ie s zk a n ie  c z te ry . ▼

Z G U B IO N O  A u s w e is  n r  100 n a  n a 
zw isk o  S te fa n ia  P e n a r s k a  w yd a n y  
p rze z  f i r m ę  D ip l. In g .  K n e l l  u. 
W y k lic k y  —  L e m b e r g ,  p o tw ie rd zo n y  
p r z e z  W a w se rw ir ts ch a ft in sp ek t io n . —  

.U c z c iw y  zn a la z c a  zechce oddać » a  
w y n a g r  oda. u l. B a d en ich  3, H .  p. v

D N IA  13. 9. 1943, akradzi-ono n ie 
m ieck i z ie lo n y  A u s w e is , k a rtk i żyw 
n ośc iow e  o raK k on ces ję  n a  n a zw isk o  
M a r ia  Sm a lec . P r o s z ę  o  ®w rot M ou d - 
s tr . (W ro n o w s k ic h ) 9, m . 2, —  za  
w y n a g ro d z e n ie m . ▼

P A N ,  k tó r y  d n ia  '4 . 9. 1943 o  godiz. 
12- t c j  z n a la z ł  ro lk ę  z fo t o g r a f ia m i 
b u d ow lan ym i n a  ul. P e łc z y ń s k ie j  —  
p ro s z o n y  je s t  o z w r o t  na u l. K a r 
p iń s k ie g o  15. m . 6.   v

Z G U B IO N O  d n ia  10. 9. b r .  A u s w e is  
n r  5269, K o t iu s zk o  J a n  u ro d ź . 11. 
4. 1890 w yd a n y  p rzez  f i r m ę  K le in e r
1 L .  C. do k a r t  ż y w n o ś c io w y c h  n a
2 e fioby  T a d eu s z  Koriuszlko. v

Z G U B IO N O  n a  s ta c j i  w  p fu łicw iie  
d n ia  10. w r z e ś n ia  b r. p a szp o rt w y 
d a n y  p rze z  w ła d ze  sow ieck ie  na na
zw is k o  Ig n a c y  D em czy& zyn  i z a 
św ia d c zen ie  P o ls k ie g o  K o m ite tu  w e  
L w o w ie ; zn a la zca  zech ce  ła sk a w ie  
od d a ć  do  U rzęd u  Ruchu  w F łu h o - 
w ie  za  w yn a g ro d zen iem . 7280

S K R A D Z IO N O  A u sw e ia , k a r tę  r z e 
m ie ś ln ic z ą , k a rtę  p ra c y  z A rb e its -  
am tu  i in n e  doku m en ty  na  n a zw isk o  
S k o c zy la s  J ó z e f  —  P r z e m y ś l —  ul. 
D w o rs k ie g o  16 ▼

S K R A D Z IO N O  B aud ienscpaas b lo 
czek na  K e n n k a r tę ^  od c in ek  z a m e l
d o w a n ia , zw o ln ie n ie  z  k o m is ji po
b o ro w e j na  n a zw isk o  B o n te r  J ó z e f,  
R zę sn a  P o ls k a . ▼

S K R A D Z IO N O  A u s w e is  w yd . p rze z
H . K . P .  n a  n a zw is k o  B u czyń ska  
Z o f ia ,  Lw ów ", ul. Ż ó łk ie w s k a  42 b.

Z G U B IO N O  k a r tę  n a  k tó rą  pob ie 
ra n o  B czu gsch e i n d la  kon  i a  i o rd e r  
n a  kon ia  d n ia  6. 9. 1943_ M ich a ł 
K o la s iń a k j, L w ó w  M a je r ó w k a  4 a .

S K R A D Z IO N O  d ok u m en ty  ?. 9. b r . 
F iih r e r s c h e in ; o s tr z e g a  s ię  p rzed  
n a d u życ iem . K o w a ls k i M ik o ła j  —* 
L w ó W i S łon eczn a  23, m . 5. ▼

S K R A D Z IO N O  doku m en ty  n a  n a zw i
sko A l f r e d  H c id in g e r  d n ia  11. 9. 
1943, p a s zp o r t  sow ieck i, p r a w o  ja 
zdy  so w ieck ie , A u sw e is  p ra cy  h o te lu  
G eo rg ea , A u sw e is  I z b y  p r z e m js ło w o  
h a n d lo w e j o r a z  w y c ią g  m e tryk a ln y .

S K R A D Z IO N O  d n ia  5. 9. 1943 r .#
p o r t fe l  z  p ien ią d zm i, A u s w e is  w y 
d an y  H . K . P .  547, p o l ic y jn e  m e l-  
d ^ a ą i e ,  m e try k ę  ś lubną, k a r ty  ż y 
w n o ś c io w e  na n a zw isk o  RO Z-M U S  
S zym on , Ł y c za k e w s k a  207. O s t r z e 
ga m  p rz e d  n a d u życ iem . v

Z G U B IO N O  p o r t fe l z  dokum en tam i 
n a  n a zw is k o  G reczy ło  A n to n i.  P roa zę  
o z w ro t  za  w y n a g ro d z e n ie m  Z ło c zó w  
ul. W o ro n ia c k a . 6998

S K R A D Z IO N O  d n ia  11. 9. 1943 r. 
w  t r a m w a ju  n r 3, m e try k ę  u rod ze 
n ia ,  k a r tę  za m e ld o w a n ia , ś w ia d e c 
tw o  s zczep ien ia  [ le k a rs k ie  o rą z  
z d ję c ia .  U p ra s z a  s:ę o 7w ro t  d oku 
mentów* za  w yn a g ro d zen iem  n a  a - 
d res W Ó J C IK  B ro n is ła w ,  R zęen a  
P o la k a , O g r o d o w a  23, ▼

, D n ia  8. w r z e ś n ia  1948 
z m a r ł n a g le  w  K o zo ^ fJ  

ku ży c ia  D r B E N E D Y K T ^
f

rok u
J O R , le k a r z  » ak u sze r. 
J e g o  p a m ię c i!

P ra c o w n ic y Szp lt“ la'

I R E N A  G O Ł O Ń S K ATreni
PO;f la t  17, zm a r ła  n a g le  w  

I b ow li d n ia  17. l ip c a  1 " ^ ’ ^- 
j g r z e b  o d b y ł s ię  w  Tretn^ 1 

C ześć  J e j  p a m ię c i !  Rodź*11'

.. t ra m w a ju  a* 
zgu b ion o  z ło ty  z e g a rek  z ^
m ark i D oxa . U czc iw 7ego  zn a 1̂  
p ro s zę  o zw 'ro t za  w y n a £ro<"?,0 
I r e n ą  A ta m a n iu k , ul. Z o f i i  23/

S K R A D Z IO N O  na s ta c j i  
w  R o h a ty n ie  dn ia  5/6 w rześn ia  ^  
roku , n as tęp u ją ce  dokum enty: ,r^ i
c ią g  m etryk aLn y , w s zy s tk ie  
w y p e łn io n e  d la  w ys ta w ien ia  ^
k a r ty , k a rtk ę  ż y w n o ś c ie w ą
siąc  w rze s ie ń , św ia d e c tw o  m ° r 
ś c i, s łu żbow ą  um ow ę za w a rtą  
m ą  B a ta  w  K r a k o w ie .  ,ę ^
g u n g  w y s ta w io n y  p rze z  tę  ̂
fa k tu r ę  n a  to w a r , w y s ta w io n ą  "  ^ 
fu m ę  .B a ta  w  R adom iu , noiatii* 
s o b is ty , w s zy s tk o  to  na  
K ły m en k e  J ó z e r ,  k ie row n ik  1 ̂  
B a ta  w  R o h a ty n ie .

D N IA  12. 9. 1943 w  p o c i ą g
n i i  J a r z ó w  N o w y  „ J a w o ró w  ^
d z łen o  d o k u m en ty : le g ity m a c ję  ^  
le jo w ą  p rze d w o je n n ą , A u sw e is  o 
bahn , d ow ód  z ło ż e n ia  P °  
K e n n k a r tę  n a  n a zw is k o  ^
A n n a .  P r o s z ę  o  z w ro t  na  ^ rtn o ' 
L w ó w . Z y b lik ie w ic z a  20 lub ij jlf 
ró*w k ie ro w n ik  e le k tro w n i.   X
— :  — m
Z G U B IO N O  Person a lau sw c ift 
N ich td eu tsch * V o  rw a ltu n g sa P ^ . iTł* 
g e  n r  96815 n a  n a zw isk o      »  %
deowz w yd a n y  p rze z  R
n e ra ln e g o  G u b ern a to rs tw a

Z G U B IO N O  c za rn ą  torebkę 
cy  J ab łon ow sk ich , Z ie lo n ą . 
n a  w ra z  7t dolcum entam i .^4,
n a  n azw . M a r ia  K o r y tk o , K * 5̂  
M a d  a liń sk i ego  9 o ra z  gotów* W gg, 
z ł .  U p ra s za  s ię  o z a t r z y j -0 1 1 r? 
tó w k i a  do ‘k u m en ty  z to rebką  ^ p i
sz tę  za w a rto śc i oddać n a  f
p ia n a  7 m ies zk . d w a

N A  p la cu  K ra k o w sk im  gk ra(^L itf 
dn ia  11. 8. n a s tęp u ją c e  
e m e ry ta ln e  n a  n a z w is k o  ® »
G Ł A D K IE G O  i m e try k i ur 
ślubu, p a szp o rt s o w ie ck i i / ^  tij 
w yd a n y  p rze z  D y r e k c ję  k o le j0. 
L w o w i e ; p ro s zę  o odes łan l® gif 
adrea u l. ż ó łk ie w s k a  32, m. "Jy*
 ........ ....................  — — pf<
S K R A D Z IO N O  w  T R A M W A J U  ( --
9 to rebkę, za w ie ra ją c ą  paszp0 Zpr 
m etryk ę , w y c ią g  m etryka lny- V '  
w e is  Kom - U k r ., 150 zl. i fi 
brn e  10 z ło t. A n a s ta z ja  BnrPJ zw 
A k ad em ick a  23. —  P ro s zę  0 
doku m en tów .

P R Y

O L U Ś  K .  w  dn iu  u rod z in  ^
n ia  m arzeń  i dużo radośc i
Z ap om n ian y .

N A S Z E J  m a le j m is  O leńce
w  d z ień  u rod zin  15. 9. 6P
n a jle p s ze g o  życzą L w o w ia c y . ^ ^ ^

B R A T A  L a s i i T o ń c i B . B- 
H a l in a  o  pom oc.

K A S IE Ń K O ! N ie p o k o is z  <
N i e  w ie r z  lu d z iom . —  
ja k  za w ęź© '
 —  —  ■—
P A N I .  k tó r a  10, 9. z a b ra ł*  *52 j
w ó r z a  dom u  K o c h a n o w s k ie j^ ,  o ^
p op ie la tego  k o ta , p ro s zon a  
d a n ie  go . O d d aw ca  dostań  i

S T E F A N ^  s p ra w a  e m a w ia n *  
aktualna*, prosBę ba rd zo  
zob aczyć  aię ze  m n ą  n a  - L jo  
g o  u  inżyrn iera  d z is ia j .  J 
w ie c zó r . Z ygm u n t.
  ----------
P A N  J . B . o d b ie r z e  l i s t  /5, 
G az. L w .  za  n r  A u sw e lau  ° ^ y ^
    --
P A N A  M ich a ła  Sm ulsk ieg®  ^  
ło o zysk . p ro s zą  o p od an ie  
d ob rzy  z n a jo m i z u l ic y  H a 1̂  * 
Ga®. L w . n r  7158

P A N I A  i  K in a  Studio
o s ta tn i p ro g ra m  m ie js c e  »  ^
o  m ożn ość  skom un ikow an i gg. .
s ia d  z  le w e j G az. Lw*. ^ y ^ ą

P A N I Ą  H e len ę , żonę 
b o ls z ew ik ó w  n a u c z y c ie lk ę ^ ^  o . 
g ró d k u  n a  W o ły ń  tu', P r o f rj246 ^  
d a n ie  ad resu  do Gar-

1 z a g  tlTT t Jt l
K T O B Y  coś w ie d z ia ł  o 
S te fa n ie  K o w a lew sk im  z  s
N o w e j,  p ow . T rem b o w la , 
ła sk a w e  in fo r m a c je  P °^ Tij ja .  ^ y *  
S tru só w . K o n a rz e w s k a

D N IA  7. » .  W Y D A L I Ł  *
21-letn i J Ó Z E F  W IT K Ó W  
ch o ry , u b ra n y  w  o f ic e r9* ' h i , (*>
4(i, w  b rą zo w y ch  k ^ ie .
ku rtce  z  c za rn ym  k ry111® ^
r z e m  e r a z  w  b r ą z o w y ^  ^\*
W z r o s t  175 cm .. szdzupDj.-IIj 
o czy  n ieb ie s k ie . K to  ° , ta ^p 
d z ia ł, p ro s zę  dać zn ac  $ n
Lw ow rsk ie j nT 4566, ■-'fl . ’ 
n iem  1000 7.łot.ych. M a*

‘ Al-

R edakc ja  p rzy jm u je  
R ękop isów  nie zw raca -19'  ^  J5
ny: S ek re ta r ia tu  " ‘ „o®
105-21. D z ia łu  D u łosze" .  «1 'r,^ tt"
t e rm in o w y  druk „g to s ze  , *
tw o  n ie  od i<ow iada f? S*” *
L w o w s k ie j "  L w ó w . ^


